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CENY OGLOSZEN: 
za wiersz milimetrowy 
"przed 1-złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia takelarycz 
ne 50 proc., a świątecz- 
ne 25 proc. ilreżej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 


wyraz. Najmniej l zi 
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Granice Francji nietylko nad Renem, ale i nad Wisłą 


Sensacyjne wynurzenia polityka francuskiego. 


BRUKSELA, 8. 6. (PAT). Redakcja 
czasopisma „Nation Belge“ wysłała 
znanego dziennikarza belgijskiego 


"fk slaire do Paryża, by wśród sfer fran 


ceuskich, parlamentarnych i dyploma- 
tycznych, wybadał, jakie stanowisko 
zajmuje obecnie Francja wobec zagad- 
nień międzynarodowych. W wywia- 
dzie. przeprowadzonym z wybitnym po- 
litykiem francuskim,  zachowującym 
incognito, dziennikarz belgijski zapytał 
m. in. co sądzi on o tak zwanym kory- 
tarzu polskim. Pytanie dziennikarza 
beleijskiego miało następujące brzmie- 
nie: Czy sądzi pan, że Rowy rząd stanie 
na wysokości zadania w celu dania do 
zrozumienia niemecom, że nie pozwoli 
na zbrojny napad na t. zw. korytarz 
polski? Wiem, ze źródła najzupełniej 
pewnego, że pierwszym aktem gabinetu 
Herriota będzie przyznanie naszym pol 
skim spreymierzeńcom pożyczki w wy- 
sokości kilkuset milj. franków, jakiej 
domagali się od Tardieu, który zajęty 
załatwianiem spraw bieżących nie mógł 
tego uczynić. Nie zapomniałem rów- 
| ow A A A 


BANDERA POLSKA NA NOWYCH 


DWUCH STATKACH. 
HAMBURG, 8. 6. (PAT). Dziś w po- 


dudnie w Traveminde w pobliżu Lubeki 


w obecności konsulów generalnych 
R. P. dr. Kipy z Haraburga i dr. Ga- 
wrońskiego z Berlina, podniesiono pol- 
ską banderę .na jachtach szkolnych 
Temida I i Temida IL. Jachty udają 
się dzisia; do Gdyni. Załoga składa się 
z 15 osób pod dowództwem 
skiego. } 


gan Taru- 


NOWY PREMJER FRANCUSKI 
uzyskał dużą wiekszość w izbie. 


PARYŻ, 8. 6. (wł.) Na posiedzeniu 
izby odczytał wczoraj Herriot deklara- 
cję rządową, poczem w dyskusji zabie- 
rali głos przedstawiciele wszystkich u- 
grupowań. 

W głosowaniu nad votum zaufania 
giosowało 884 deputowanych za rzą- 
dem, przeciwko rządowi 115, wstrzyma- 
ło się zaś od głosowania 110. 


LiILWINI KOLONIZUJĄ POGRANI- 
CZE Z POLSKĄ. 


WILNO, 8. 6. Z pogranicza litewskie 
go nadeszły wiadomości, że rząd litew- 
ski na pograniczu polsko - litewskiem 
prowadzi wytężoną akcję osadniczą, 
osadzając przy granicy polskiej 5.000 
osadników, b. wojskowych ze Żmudzi i 
pew. kowieńskiego, rdzennych litwi- 
pów. Osadnicy ei mają otrzymać bar 
dzo dogodne warunki osiedleńcze i bę- 
dą otoczeni specjainą opieką władz li- 
fawskich. 


—o000— 


SAMOBÓJCZY SKOK Z MIESIĘCZ. 
NEM DZIECKIEM NA RĘKU. 


WILNO, 8. 6 W Wilence w pobliżu 
wsi Mickuny, pow. wileńsko - trockie- 
go utopiła się Antonina Gerfolwiedzi- 
nowa wraz z miesięcznem dzieckiem. 

Powodem rozpaczliwego kroku były 
siężkie warunki matarjalne 


wolne miasto Gdańsk 


nież, że przed dwoma laty, kiedy Fran- 
klin Bouillom wypowiedział z trybuny 
francuskiej to słynne zdanie, że grani- 
ca Francji nie kończy się tylko na Re- 
nie, lecz również na Wiśle, obecny mi- 


nister wojny Paul Boncour, wówczas de 
putowany socjalistyczny,  najgoręcej 
go oklaskiwał i był pierwszym, który. 
mimo wściekłości Leona Bluma pod- 
szedł do mówcy, aby uścisnąć mu rękę. 


Dwudniowy zjazd wojewodów z całej Polski. 


WARSZAWA, 8. 6. (PAT). 9 i 10 bm. 
odbędzie się w Warszawie  2-dniowy, 
zjazd wszystkich wojewodów Rzplitej. 
9 bm. odbędzie się konferencja woje- 
wodów w ministerjum rolnietwa, pod- 
czas której omawiane będą sprawy go- 


spodarcze. W, dniu 10 bm. odbędzie się 
konferencja wojewodów w ministe- 
rjum spraw wewnętrznych, na której 
będą omawiane sprawy ogólne i admi- 
nistracyjne poszczególnych woje- 
wództw. 


Wykrycie zbrodni po dwuch latach w Radomiu. 


RADOM, 8. 6. (PAT). W dn. 21 sier- 
pnia 1930 r. znaleziono na torze kolejo- 
wym zwłoki 18-letniej Heleny Figu- 
rzanki. Jak się okazało, została ona za- 
mordowana przez Stanisława Zawadę i 
Wiktora Raczyńskiego. Ten ostatni zo- 
stał zastrzelony przed kilku tygodnia- 
mi przez wartownika 72 pp. w chwili, 
gdy dokonywał kradzieży węgla ze 


składów wojskowych. 

Obaj zbrodniarze, jak wykazało 
Śledztwo, zwabili Figurzankę do staj- 
ni na przedmieściu  Głlinice i, dokona- 
wszy na niej gwałtu, udusili ją. Tru- 
pa następnie wynieśli na tor kolejowy. 
Zawadę, który przyznał się do zbrodni, 
oddano do dyspozyeji władz  sądo- 
wych. a 3 
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Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 

Piisudskiego Nr. 8, te- 

ləfon 4-47, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Warszawa $5.070 
Bare rięz oj] 


op 8 Zi A 2Y 5 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-88; DĄBROWA, $-go Maja 14, tel. 2-77; 
© ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 9, tel. 42; GRODZI 


EC, ulica Kościuszki tel. 16. 


NOWE WŁADZE KLUBU SPRAWOZŻ 
DAWCÓW PARLAMENTARNYCH. 


WARSZAWA, 8. 6. (PAT). Dziś od- 
było się nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie członków klubu sprawozdawców 
parlamentarnych celem dokonania wy* 
borów. Na prezesa wybrany został red. 
Hieronim Wierzyński, wiceprezesem 
red. dr. Stefan Benedykt, na członków 
zarządu pp. Feliks Przysiecki i Wacław. 
Sikorski. 


POMOC DLA ROLNICTWA. 


WARSZAWA, 8. 6. (wł.) Przedmio- 
tem obecnych prac w komitecie ekono- 
micznym rady ministrów są sprawy, 
związane z polityką rolną i opracowa- 
niem sposobu przyjścia z pomocą rol- 
nictwu w przyszłym roku gospodar- 
czym, rozpoczynającym się za kilka 
tygodni. Kwestje te poruszone będą na 
rozpoczynającej się 10 bm. konferencji 
rolniczej, której przewodniczyć będzie 
minister Ludkiewicz. 


"LOT DO STRATOSFERY. 


PARYŻ, 8. 6. Prof. Piccard ustalił 
ostatecznie, że wystartuje do swego drv 
giego lotu do stratosfery z Zurychu. 

Start nastąpi z końcem lipca. Prof. 
Piccardowi towarzyszyć będzie tym Ta- 
zem znany fizyk belgijski Cosyn. Ba- 
lon poleci pod flagą belgijską. 


Krwawa bitwę z wojskami sowieckiemi 


stoczyły białogwardyjskie oddziały rosyjskie. 


RYGA, 8. 6. (wł.) Z Charbina 
donoszą, że pod _ Błagowieszczeń- 
skiem doszło do krwawej i zaciekłej 
bitwy, pomiędzy oddziałami białej 


gwardji a kawalerją sowiecką. 

Oddziały białogwardyjskie prze- 
kreezyły granicę sowiecką i zaatako 
wały wojska czerwone. 


Karol Il przyjeżdża objąć szefostwo 22 p. p. 


WARSZAWA, 8. 6. W kołach dyplo 
macji mówią o spodziewanym w naj- 
bliższych miesiącach przyjeździe do 
Polski króla sprzymierzonej z nami Ru 
munji Karola II. 

Król Karol przybyć ma ceiem obję- 
cia honorowego dowództwa 22 p. p. pol 
skiej, stacjonowanego w Siedlcach. 

Szefostwo tego pułku nadane zosta- 
ło królowi Karolowi II rozkazem mini- 
stra spraw wojskowych, jako kurtua- 
zyjny rewanż za miauowanie marszał- 
ka Piłsudskiego szefem 16 p. p. rumuń- 
skiej w Falticeni. 

Oficjalne zaproszenie zawiózł podo- 
bno królowi Karolowi szef sztabu głó- 
wnego gen. Gąsiorowski, który wraz z 
gronem wyższych oficerów sztabu głló- 
wnego bawi w Rumunii z rewizytą u 
rumuńskiego szefa sztabu gen. Samso- 


novici. 

Niezależnie od tego zaproszenia do 
Rumunji udaje się w najbliższych 
dniach delegacja korpusu oficerskiego 
22 pułku piechoty, dowódca pułku płk. 
dypl. Kazimierzem Hozerem na czele. 

Płk. Hozer zamelduje się królowi 
Karolowi jako swemu zwierzchnikowi. 

W czasie pobytu króla rumuńskie- 


go w Polsce spodziewany jest wyjazd 


dostojnego gościa do Siedlec celem o- 
bjęcia szefostwa pułku. 

Tam królowi Karolowi wręczony bę 
dzie honorowy mundur pułkownika 
W. P. 

Ścisłej daty wizyty króla Karola 
nie udało się jeszcze ustalić, jest je- 
dnak prawdopodobne, że uroczystości 
w Siedlcach odbędą się w dniu święta 
pułku, które wypada w dn. 15 sierpnia. 


Przeniesienie ligi naroców z Genewy do Gdańska 
zabezpieczyłoby pokój Europy. 


MARSYLJA, 8. 6. (PAT). Dzisiejszy 
„Le Petit Marseillais“, najpoczytniej- 
szy na południu Francji dziennik in- 
formacyjny, zamieszcza wstępny arty- 
kuł znanego paryskiego publicysty, Lu 
dovieca Naudeau, ną temat stosunków 
polsko - gdańskich. Autor stwierdza, że 
jest zagrożone 


przez rozgorączkowane „bandy bifle- 


rTowskie*, przygotowujące tam jawnie 
niebezpieczny akt gwałtu, który może 
poważnie zagrozić pokojowi Europy. 

Jako najpraktyczniejszy sposób za- 
pobieżenia gwałtom prusko - gdańskim 
autor proponuje, zupełnie poważnie, 
przesiedlenie w możliwie najszybszym 
czasie ligi narodów z Genewy do Gdań- 
ska 


Kawalerja sowiecka cofnęła się 
wskutek zaciekłego szturmu, po kil- 
ku godzinach wszakże zaalarmowa» 
ne sąsiednie wojska, zdołały wspól- 
nemi siłami wyprzeć białogwardyj< 
skie wojska poza granicę. 

Po obu stronach jest wielu zabi- 
tych i rannych. 

Bitwa trwała przeszło trzy go- 
dziny. 

Na pograniczu w dalszym ciągu 
trwają drobne utarezki. 

TOKJO, 8. 6. (wł.) W Tokjo do- 
szło do manifestacyj młodzieży. Ma 
nifestanci domagają się usunięcia 
wszystkich urzędów i urzędników so 
wieckich z terenu Mandżurji. 
CEAIORIE ESEE VE SEO EER 


LOKOMOTYWY POLSKIE NA STAT 
KACH AFRYKAŃSKICH. 


CASABLANCA, 8. 6. (PAT). W miej 
scowości Oudjdy specjalna komisją 0- 
debrała 12 parowozów, które nadeszły 
z fabryki chrzanowskiej. Następnie od- 
było się w obecności przedstawicieli 
miejscowych władz administracyjnych 
i wojskowych uruchomienie pociągu po 


spiesznego, obsługiwanego wyłącznie 
polskiemi parowozami, ma odcinku 
Oudjdy-Guereif kolei połnoeno- 
transafrykańskiej. 
= 
WIZYTA FLOTY ANGIELSKIEJ 
W GDYNI. 


GDYNIA, 8. 6. (wł.) W najbliższym 
czasie do Gdyni przybyć ma z wizytą 
flota angielska, odbywa.ąca obecnie ma 
newry. Do Gdyni przybyć mają cztery 
kontrtorpedowce. Oficerowie angielscy 
zabawiliby w QAdyni pięć dni. 


Konto czekowe PKO. | 
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"I AOAI ATIT PŁACY 
STRAJK DRUKARZY WE LWOWIE 


LWÓW, 8. 6. (wł.) Na tle zatargu e 
place drukarze lwowscy postanowili od 
czwartku rozpocząć strajk. 

-000 
JOTUM SEPARATUM W SPRAWIE 
y WORONIECKIEJ. 


WARSZAWA, 5. 6. Jak się okaruje 
w sprawie Zofji ks. Korybut - Woro- 
nieckiej, skazanej wczoraj na trzy lata 
twierdzy za zabójstwo Ś. p. Brunona 
Boya, jeden z sędziów kompletu wyro- 
kującego zgłosił odrębne zdanie, votum 
separatum, wypowiadając się na pié- 
mio za karą jednego roku twierdzy. 

W związku z tą okolicznością roz. 
prawa apelacyjna budzi nowe zainte- 
resowanie. 


—— 


REPRESJE W NIEMCZECH PRZE. 
CIW SOCJALIZMOWI I PACYFIZ. 
MOWI. 

BERLIN, 8. 6. Z kół bliskich obecne- 
mu rządowi sugerowana jest myśl wy- 
dania zakazu istnienia  soejal - demo- 
kratycznych związków wolnomyślicie- 
li oraz organizacyj młodzieży, jako też 
ligi obrony praw człowieka, organiza- 
cji pacyfistycznej, znanej z podjęcia 
się obrony ofiary sprawiedliwości pru- 
skiej, Jakubowskiego. 


SZARŻA NA TARGU. 
„Dobrodziejstwa* wolnego handlu. 


RYGA, 8. 6, Na tle wprowadzenia. 
przez rząd sowiecki wolnego handlu 
doszło w Baku do skandalieznego in- 
eydentu, którym zainteresowały się na- 
czelne władze partyjne oraz rząd mo- 
skiewski. 

Kilka oddziałów konnej milieji GPU. 
wjechało galopem na wolny targ, gdzie 
chłopi sprzedawali swoje produkty i 
szablami rozpędzili wszystkieb. 

Milicja skonfiskowała wszystkie 
środki żywności i aresztowała 100 ludzi 
zpośród chłopów i kupu.ących. > 

Miejscowe władze zwróciły się z pro 
testem do Moskwy, skąd nadeszła pole 
cenie natychmiastowego aresztowania 
całego kierownictwa bakińskiej mili- 
cji. Aresztowani osądzeni będą przez ko 
lesjam GPU. i 

Zarządzenie takie wydane zostało wo 
bee ogromnego oburzenia, panującego 
wśród ludności z powodu nadużycia 
władzy przez milicjantów. 


TRZĘSIENIE ZIEMI w PORTUGALEJI 


LONDYN, 8. 6. Mias 
lożone w odległości 100 . 
odczuło wczoraj silne trzęsienie ziemi. 
Ogarnięta paniką ludność eałą noe dzi 
siejszą spędziła pod gołem niebem, 0- 
bawiając się nowych wstrząsów. Szke- 
dy wyrządzone przez trzęsienie ziemi 
są straszne. Wiele osób jest rannych, 
zabitych, na szezęście, niema. 

—000— 


16 MILJONÓW GŁODNYCH W PAŃ- 
STWIE DOLARA. 


WASZYNGTON, 8: 6. Kongres ame- 
rykański zastanawiał się nad kwestją 
dania pracy i zasiłków 10-ciu mitjonom 
bezrobotnych amerykańskieh. Ę 

Proponowane jest wydanie sumy 5 
miljardów dolarów na fundusz bezrobo 
cia. 

Suma ta pozwoliłaby zarówno na u- 
dzielenie zasiłków, jak i podjęeie prae 
i ożywienie przemysłu. Przedstawiciel 
federacji pracy stwierdził, że 16 milżo- 
nów osób w Ameryce głoduje, względ- 
nie jest niedożywionych. 

Burmistrz m. Bostonu zaproponował 
budowe obozów koncentracyjnych dla 
bezrobotnych, jak w czasach wojny. 

Zmobilizowani bezrobotni będą kie- 
rowani przez sztab inżynierów i budo- 
wać mają drogi, przerzucać mosty itd. 


Ft zma, po 


WASZYNGTON, 8. 6. _ Dziesięć ty- 
sięcy b. żołnierzy przedefilowało przez 
aleje Pensylwańską, manifestując w 
ten sposób swoje żądanie natychmia- 
stowego wypłacenia im renty inwalidz- 
kiej. i 

Około 2000 agentów policji musiało 
utrzymywać porządek wśród olbrzy- 
miego tłumu. który oklaskiwał pochód. 
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dia grzecznych dzieci francuskich. 


W opinji publicznej świata fakt 
powierzenia steru rządu przedstawi 
eielowi junkierstwa, Kurtowi von 
Papemowi, wywarł nietylko głębokie, 
ale i możliwie najgorsze wrażenie. 
Nietylko opinja publiczna Francji, 
ale również i Anglji, Belgji Czecho- 
słowacji itd. nie ukrywała wcale, że 
dojście do władzy junkrów branden- 
burskich i pomorskich jest przekre- 
śleniem linji kierunkowej, wytyczo 
nej przez „konstytucję weimarską* i 
mieści w sobie wyraźnie cechy dy- 
wersji w kierunku militarystyczno-= 
monarchistycznym. Zrozuraiano 
wreszcie poza. granicami Niemiec to 
— o czem my od dawna wiedzieliś- 
my i przed czem stale ostrzegaliśmy 
— że ewolucja, dokonująca się w 
Niemczech, zmierza konsekwentnie 
do restauracji monarchji, do nawro- 
tu do owych czasów, kiedy na dwo- 
rze Hokenzollerów junkrzy decydo 
wali o losach państwa. 

To też w opinji publicznej zazna 
ezył się wyraźny zwrot od chwili, w 
której poczęły się w Niemczech sta 
rania o obalenie gabinetu „koalicji 
weimarskiej”, rządu d-ra Henryka 
Briininga. Awłaszeza silnie  zazma- 
czył się ten zwrot we „Francji. Z 


przerażeniem odczytano tu zwierze- 


nia  „europejczyka* i „pacyfisty* 
Stresemana, dowodzące niezbicie, że 
był on właściwie na wysługach... 
Kronprinza. Liczne enunejacje Hit- 
lera, dotyczące pogranicza poisko — 


niemieckiego, nie pozostawiały żad- : 


nej wątpliwości co do agresywności 
zamiarów całego obozu reakcyjno — 
nacjonalistycznego w Niemczech U- 
trącenie przez kamerylę generałów 
Reichswehry ministra Groenera, je- 
dynie za to, że ośmielił się rozwią- 
zać 400-tysięczną armję'  szturmo- 
wą“ Hitlera — wyraźnie dowodziło, 
że w kołach, skupiających się około 
gen. von Schleichera, wywierany 
jest nacisk na głowę państwa w kie 
runku realizacji odwetowych haseł 
Hitlera. Wreszcie decyzja Himden- 
burga, aby władzę wykonawczą w 
państwie powierzyć kaście junkier- 
skiej, baronom i reichsritterom, o- 
tworzyć musiała oczy wszystkim, 
którzy dotyehezas łudzili się co do 
istotnych intencyj kierowniczych po 
staci polityki niemieckiej. 
wreszcie do tego, że nawet Leon 
Blum przyznał, iż podziwia zimną 
krew i opanowanie władz polskich 
wobec wiecznych prowokacyj  nie- 
mieckiego nacjonalizmu. To cświad 
czenie chyba było dostatecznym wy- 
razem zwrotu, jaki dokonał się w o- 
pinji publicznej świata. 

Wobec tak silnej reakcji opinji 
międzynarodowej postanowicno w 
Berlinie rozwinąć akcję propagando 
wą, mającą na celu nietylko uspoko- 
jenie wzburzonej opinji publicznej 
świata, ale również i zamaskowanie 
istotnego charakteru nowego rządu. 
Opublikowano „protokół“ z zebrania 
feudalnego klubu z przed półtora la- 
ty, na którem to zebraniu ówczesny. 
poseł a obecny kanclerz y. Papen o- 
świadczyć się miał za sojuszem nie- 
miecko — francusko — polskim... 
Ta rewelacja miała przekonać Fran 
cję i Europę, że Kurt v. Papen jest 
przyjacielem Francji i Polski, dzia 
łaczem politycznym, który o niczem 
innem nie marzy, jak tylko o związa 
niu sojuszu Francji, Polski i Nie- 
miec.... W rewelacjach tych był na- 
wet podany. cel sojuszu, a mianowi- 
cie wspólna krucjata przeciw Sowie 
tom. W mózgu tego potomka polab- 
skich: krzyżaków wyłoniła się myśl 
nowoczesnej wojny krzyżowej na 
wschód od graine Polski, w której 
rolę Gotfryda z Bouillonu 
Kurt von Papen. 

Zbyt grubemi jednak nitmi jest 
szyta ta nowa propagandowa sztucz 
ka niemiecka, by wziąć ją mógł kto 
kolwiek w Europie na serjo. Wpraw 
dzie — jak mówi przysłowie — „do 


trzech razy sztuka, ale po doświad 


Deszło ~ 


objątby 


ezeniach, poczynionych ze Strezema 
nem i Briiningiem, trzecia próba za- 
maskowania istotnych intencyj poli- 
tyki niemieckiej, nie może liczyć na 
żadne powodzenie. Może być, że 
przed laty poseł v. Papen uroił so- 
bie fantastyczny pomysł wyprawy 
krzyżowej na wschód od Polski, ale 
kanclerz v. Papen jest _ wyrazicie- 
lem tych sił, które w Niemczech dą- 
żą do obalenia „konstytucji weimar- 
skiej“, do przekreślenia postanowień 


ETOWE TYLU SZW 


traktatu wersalskiego, do realizacji 
haseł „rewizjonistycznych*. Obecny 
rząd niemiecki, złożony z takich po: 
staci jak Gayl, von Schleicher i inni, 
rząd, którego pierwszym czynem 
jest wskrzeszenie „NSturmabteilun= 
gen* Hitlera — ten rząd ma zbyt 
wyraźną fizjognomję polityczną. a- 


by ją przesłonić można było naiwne- 
mi powiastkami o v. Papenie, jako 


„przyjacielu Francji i Polski. 
; M. 


Strajki w okresie przesilenia. 


Strajki mają widoki powodzenia w. 
okresie pomyślnej konjunktury, w do- 
bie zaś zastoju szanse ich znacznie sig 
zmniejszają. Według urzędowej staty- 
styki w r. 1928, a więc pomyślnym, by- 
ło w Polsce 769 strajków z 354.018 robo 
tnikami. W r. 1929, kiedy już stwier- 
dzić można było pierwsze objawy kry. 
zysu, było ich 499 (o 35.1 proc. mniej). 

W pierwszym kwartale 1931 r. byl 
strajków już tylko 59 w 188 zakładach, 
w drugim — 82 i w trzecim  li4 (dla 
ezwartego jeszcze brak danych), razem 
255 strajków — znacznie mniej, aniżeli 
w roku poprzednim. 

Ale bardziej od cyfr bezwzględnych 
przemawiają dane stosunkowe. Biorąe 
pod uwagę okres trzyletni — 1928—1930, 
stwierdzamy, że odsetek strajków prze 
granych stale wzrasta, wynoszące 23.1 
proc., 26.6 proc. i 27.1 proc. Znacznie też 
6słabło i nasilenie strajkowe, wówczas 
bowiem gdy w r. 1928 ilość dni straca- 
nych skutkiem jednego strajku wynosi 
ła 3.625 to w r: 1929 tylko 1.932, a w r. 
1931 — 1.225, t. j. e 66.2 proc. mniej niż 
w r. 1928. Ę 

Jeszeze ciekawiej przedstawia się ru 
bryka przyczyn strajków. Duża część w. 


Włochy czy Italja. > sd 


jak” 


Czy nazwa „Italja“, coraz bardziej 
wchodząca w użycie i wypierająca pra 
stare polskie „Włochy, jest uzasadnie- 
na i potrzebna? Sprawą tą zajmuje się 
p. J. Rossowski i w „Polsce Zbrojnej” 
i konkluduje, że nazwa „Wlochy“ jest 
zupełnie dobra i zmiany nie wymaga. 
Z tego, że w innych językach nie spoty 
ka się jej nie nie wynika, jak i z tego, 
że włosi sami nazywają swój kraj Ital: 
ją. Wszak niemcy nazywają siebie 
Deutsch, francuzi nazywają ich Alle, 
mand, anglicy — German, a włosi — 
'fedeseo. Nie wszystkie zresztą narody 
nazywają Włochy Italja, bo wegrzy up. 
używają nazwy Olaszorszag. 

Wszyscy używają nazwy Grecja, 
choć grecy nazywają swą ojczyznę Hel- 
lada. Podobnie Finlandja w języku wła 
snych obywateli nazywa się Suomi, a 


— to nazwy wspólnego 


r. 1928 przypada na zatargi o płacą 
(29.1 proe.), przyjęcie wydalonych pra. 
ceowników (4.7 proe-), oraz żądania poli, 
tyczne (54.9 proe) Tymczasem w r. 1331 
zatargi o płace wynoszą 84.5 proc, a 
nieredukowanie personelu — 9 proe, & 
politycznego strajku nie zanotowano a- 
ni jednego. 

Porównując strajki u nas i w innych 
krajach przekonamy się, że nasze 7a- 
targi są zwykle krótkotrwałe, albo nasz 
nie jest w stanie długo pozostawać bez 
zarobku. Wówczas bewiem „gdy ilość co 
boczych dni straconych na jednego robe 
tnika w Stanach Zjednoczonych wyno- 
si 43.4 do 108.3, w Niemczech — 12-26, wi 
Anglji — 10.9 — 15.6, to w Polseż tylko 
49 — 10.5 dnia. Jedynie w wypadku 
rzadko zdarzającego się lokautu ilość 
ta wynosi u nas 22 — 54 dni, obejniująa 
nieznaczną wszakże ilość robotników. 

Najwięcej strajków u nas zdarza sią 
w przemyśle włókienniczym (41.0 proc: 
strajkujących ogółem robotników) i w 
górnictwie (35.7 proc.), inne galęzie prze! 
myslu dają cyfry niższe, nie przekracza: 


jące 5 proc. Dla roinietwa cyfra ta wy« 


nosi 2.4 proe. 
Z. 


Wegrzy nie mówią o sobie inaczej, 
Magyarorszag. 

Naród nie może narzucić cudzoziem. 
eem-nazwy, pod jaką chcialby występe 


wać, ehoćby używana gdzieindziej naze 
wa nawet nie podebałaby się mu. My 


nie nie poradzimy na to, że po angjel- 
sku Pole znaczy słup, a polish — pasta 
do obuwia. x 

Nazwa Włochy nie jest zresztą non, 
sensem. Galja, Welsh, wołoch i włoch 
pochodzenia 
Słowianie określali nią narody romań< 
skie, a wiec polacy, czesi i południowi 
słowanie nazywali tak włochów na 
półwyspie Apenińskim, a narody ruskie 
inny naród romański, z którym się spe 
tykały, nazwały wołockhami. A wiee 
— pozostańmy przy starej nazwie. 


Bilans lotów transoceanicznych. 


109 prób przelofu — 17 z tragicznym wynikiem. 


© losach odważnego lotnika polskie- 
go, Stanisława Hausnera, nic niewiado 
mo: czy udało mu się gdzieś wylądować, 
eo go spotkało? 

Zanim się zagadka losu naszego reda 
ka wyjaśni, warto na podstawie danych 
cyfrowych zdać sobie sprawę z ogromu 
niebezpieczeństw i przeszkód, jakie spra 
wia przed każdym zdobyczą powietrza 
lot transoceaniczny, gdy bezmiarem o. 
ceanu. Otóż na odbywającym się kongre 
sie międzynarodowym lotnictwa trans- 
oceanicznego. któremu patronuje i prze 
wodniczy włoski minister lotnictwa, ge 
peral Balbo, przedstawił lotnik szwaj- 
carski, kom. Arthur Flury z. St. Callen, 
referat, z treści którego wynika, iż doko 
nano dotychczas 109 przelotów nad oce- 
anem, w której to liczbie 20 przełotów, 
przypzda na statki powietrzne [żejsze 
od powietrza, a 89 na aeroplany: Z ogól 
nej liczby przelotów, 17 zakończyło się 
tragicznie śmiercią pilotów Ï zuiszceze, 
niem aparatów, 35 zaś wypadków w cza 
sio lotu ograniczyłe się tylko dy uszka 


dzeń aparatów, nie pociągając za sobą 
straty życia ludzkiego. Z liczby tych 17 
wypadków przypada 14 na samoloty ty 
pu lądowego i 4 na hydroplany. 

Warunki atmosferyczne podczas prze 
lotu na tak wielkiej przestrzeni, jak let 
transoeeaniczny odgrywają pierwszerzę 
duą rolę i przy dzisiejszym stauie tech 
niki lotniczej mogą nałożyć  hamuiee 
najmocniej nawet napiętej woli do zwys 
cięstwa mad przestrzenią. 


KATASTROFA LOTNICZA 
W WILNIE. 


WILNO, 8. 6. (wł) Dziś wydarzyła 


się katastrofa 
szkolnego. Dwupłatowiec, pilotowany 
przez Henryka Kwiatkowskiego, spadł 
z wysokości 100 metrów. Pilot doznał 
złamania szczęki i szeregu obrażeń. Pa< 


sażerka p. Dłuska odniosła ciężkie rany 


głowy i zmaria w dwie godziny EÓ% 
niej w szpitału. | 7 


lotnicza w czasie lotu: 


= 


5, 


m. 


O NDZ 


jest to dobrą przepowiednią: 


ł 


-PROJEKT ROZPORZĄDZENIA PREZYDENTA 


w sprawie komisyi roziemczych 


DO ZAŁATWIANIA ZATARGÓW ZRIGROWYCH MIĘDZY PRACOWNIKAMI A PRACODAWCAMI 


W najbliższym . czasie wydane 
zostanie rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie powo- 
ływania nadzwyczajnych komisyj 
rozjemezych do załatwiania zatar- 
gów zbiorowych między pracodaw- 
eami a pracownikami w przemyśle, 
górnictwie, handlu, komunikacji, 
oraz zakładach użyteczności pupli- 
cznej, prowadzonych w sposób prze- 
mysiowy. A! 

Projekt rozporządzenia przewi- 
"duje powoływanie tego rodzaju ko- 
misyj przez ministra pracy i opieki 
społecznej w razie powstania zatar- 
gu, zagrażającego  ogólnopaństwo- 
wym interesom gospodarczym. Po- 
wołanie komisji nastąpić może al- 
bo na wniosek stron, albo też mini- 
ster pracy powołuje ją z urzędu. 
Orzeczenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej nabiera mocy obowiąza- 
jącej albo po przyjęciu przez stro- 
ny, albo też po zatwierdzeniu przez 
„min. pracy. Komisja ustala warun- 
SSIS N S 


NA MARGINESIE. 


Lato w iegendach 
i traciycji ludowej. 


Jakkolwiek lato kalendarzowe rozpo - 


ezyna się dopiero 21 czerwca, to jednak 
już w pierwszej polowie tego miesiąca 
rozpoczyna się letni okres pełnego roz 
kwitu w przyrodzie. Jak maj kwitnie 
w ogrodach, tak czerwiec w polach. Zbo,: 
ża rumienią się już powoli, trawy doj- 
rzewają do koszenia, róże i akacje roz 
kwitają, roje pszezół wylatują na łąki z 
alów. 

W wierze ludu naszego czerwice jest 
to ezas, w którym tajemnicze siły przy 
rody najsilniej oddziałują na cziowieka, 
w którym wyrastają i kwitną eudawne 
zioła. © Świętych Pańskich, którzeh ob 
chodzi się w czerweu, krążą różne legen 
dy i przysłowia ludowe. Podajemy tu 
niektóre. 

Jedną z wyroczni pogody na czer. 
wiee jest dzień św. Medarda (8 czerwca) 
i lud nasz wierzy świecie, że: „Kiedy 
Medard się rozwodni, będzie deszczu 
jześć tygodni“. 

Wierszowana legenda 0 św. 
(15 czerwca) mówi znowu: 

„Pan Jezus pyta—świętego Wita: 

Czy nie wiecie święty Wicie ile ziar- 

nek w życie? 

— Nie słyszę Panie, aż połowa płac: 

twa śpiewać przestanie, 

Ale niechno troszkę się uciszy — a 

Wieio usłyszy”. 

Stąd powstało też przysłowie: „Na 
święty Wit — słowik eyt“, 


Wieże 


Podania o wigiłji św. Jana i cudow» 


nej nocy, w której pod kwieciem pa- 
proci skarby odkryć można — poetyzu 
ją ten dzień, w którym właściwie koń, 
czy się wiosna kalendarzowa. W daw- 
nych czasach wiele spraw pieniężnych 
w dzień św. Jana regulowano, były t. 
zw. kontrakty świętojańskie i stąd za 
pewne pochodzi przysłowie: „Nie zaw, 
sze — św. Jana“. Mówiono także : 
„Św. dan przynosi oleju dzbau*. 
Jeżeli deszcz pada w ten dzień nie 
„W święty Jan gdy deszcze płuszczą 
To orzechy. się wyłuszczą”, 
O to mniejsza, gorzej, że: 
„Chrzest Jana w deszczowej wodzie, 
Trzyma zbiory na przeszkodzić `. 
Gdy o tej porze rozpoczną się słoty, 
mogą według wierzeń ludowyca po- 
trwać długo. Mówi o tem inne przysłe 
wie: 
„Gdy się św. Jan rozczuli, 
Te dopiero Matka Boska zo uiyli*. 
To znaczy, że deszcz przestaje padać 
dopiero około M, B. Szkapierznej, w lip 
eu. Słynne są również w owym czasie 
wylewy rzek, t. zw. „Janówki“. 
W czerwcu przypada także wiele cie 
kawych obrzędów z czasów  zamierz- 


ehłych Polski, przez lud do dzis dnia za 
chowanych 


ki, na jakich zawierane mają być 
umowy indywidualne w zakładach 
pracy, objętych zatargiem. — Orze- 
czenie komisji obowiązuje przez 0- 
kresłony przeciąg czasu, poczem 
moc jegas wygasa. 
Projekt rozperządzenia przewi- 
duje, że nie będzie ono dotyczyło: 
1. osób, zatrudnionych. na podsta- 
wie umów o pracę w urzędach i in- 
stytucjach państwowych; 2. praco- 


wjików przedsiębiorstwa państwo- 
wego poiska poczta, telegraf i tele- 
fon; 3 monopoli państwowych i pol 
skich kolei państwowych; 4 praco- 
waników urzędów i związków komu- 
nglnych oraz przedsiębiorstw i za- 
kładów, których umowa o pracę o- 
piera się na statutach lub regulami 
nach; 5. pracowników,  zatrudnio- 
nych w szkołach i kursach zawodo- 
wych i artystycznych. 


REJ ETARDYERODYOOZECENTE OI TO ZE ZZOA TRE 


Sprawa nadużyć w hucie bankowej w Dabrowie. 


WYJAŚNIENIE DYREKCJI HUTY BANKOWEJ. 


W związku z notatką naszą pt.: 
„Nadużycia w hucie Bankowej w 
Dąbrowie', z dnia 4 bm., dyrekcja 
huty Bankowej nadesłała nam spro- 
stowanie, w którem oznajmia, że 
wzmianka ta nie odpowiada praw- 


dzie i że w biurze huty Bankowej 
żadnych nadużyć nie popełniono. 

Dalszego ciągu sprostowania, 
niezgodnego z przepisami ustawy 
prasowej, oczywiście nie zamie- 
szczamy. 


£ posiedzenia rady komisarycznej 
w Będzinie 


STATUTY PODATKOWE. — CO SIĘ DZIEJE Z BUDYNKIEM SZKOL- 
NYM NA KSA WERZE? 


Na poniedziałkowem posiedzeniu ra- 
dy komisarycznej w Będzinie, które 
odbyło się pod przewodnictwem kom. 
Rzeczkowskiego rozpatrywano szereg 
statutów podatkowych, które prawie 
bez dyskusji przyjęto. A wiec: statut 
opłat za badanie zwierząt, siatut opłat 
za korzystanie z urządzeń rzeźni miej- 
skiej, opłaty od aktów _notarjalnych, 
statut opłat kancelaryjnych, statut biu 
rą ruchu i ewindencji ludności, opłaty 
urzędu rozjemczego. 

Sprawę świadczeń drogowych i do- 
datku do podatku od nieruchomości 
odroczono do następnego posiedzenia. 
Zkolei rozpatrywano sprawę urządze- 
nia kładki na Czarnej Przemszy. Po- 
stanowiono wysłać na miejsce specjal- 
ną komisję, która zbada tę sprawę i 
wyda odpowiednią opinję. Następnie 
omawiano sprawę dzierżawy gruntów 
od towarzystwa sosnowieckiego, chodzi 
tu o przedłużenie umowy dzierżawnej 
z towarzystwem. 

Następnie wybrano prof. Ocioszyń- 
skiego na miejsce radnego Łaubitza 
do rudy nadzorczej miejskiej szkoły 
zawodowej. Dalej rozpatrywano spra- 


Dwa tragiczne wypadki na 


Qnegdaj, na sortowni kopalni „Sa- 
turn“, wydarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek, któremu uległ robotnik Franei- 
szek Pudlik, zam. na Starej Kołonji. 

Pudlik zajęty był przy naprawie 
transformatorów. Po ukończeniu pu- 
szczano maszyny w ruch. » 

W tym momencie t. zw. „sprzeglo“ 


. wciągnęło Pudlika za bluzę. 


Natychmiast. zatrzymano maszynę i 
wydobyto Pudlika zbroczonego krwią 


'z połamanemi nogami i ręką. 


wę nabycia wierzytelności Abrama 
Herszkopfa, którego miasto chce wy- 
właszczyć. Komisarz Rzeczkowski odpo 
wiadał na interpelacje radnych. Fod 
koniee uzupełniono skład komisji ra- 
dzieckiej do spraw ogólnych. Na miej- 
sce radnego dr. Barylskiego wybrano 
p. Gutensztajna. Po zakończeniu obrad 
wniesiona została interpelacja w spra- 
wie szkoły na Ksawerze. Budynek 
szkolny jest podobno okropnie zanie- 
dbany, jedna ze ścian ma poważną ry- 
sę. Kom. Rzeczkowski obiecał w naj- 
bliższych dniach zainteresować się tą 
sprawą. 

Jak to wczoraj donosiliśmy, posie- 
dzenie rady komisarycznej, wskutek 
spóźnionej pory zostało przerwane do 
dnia następnego, tj. do wtorku. Onegdaj 
rozpatrywany był tylko jeden punkt, a 
mianowicie sprawa świadczeń - drogo- 
wych i dodatek do podatku od nieru- 
chomości. Dotychczas dodatek od pań- 
stwowego podatku cd nieruchomości 
wynosił 50 proe. podatku państwowego. 

Obecnie, w związku z ostatniem za- 
rządzeniem władz centralnych, podatek 
ten został zredukowany do 35 proe 


sortowni kopalni „Saturn“ 


Po doraźnym opatrunku, przewiezio 
no go w stanie ciężkim do szpitala w 
Czeladzi. 

Wozoraj popołudniu, na miejsce Pu- 
dlika stanął do pracy Edward Karch. 

W niewyjaśniony dotychezas sposób 
Karch w tem samem miejscu uległ wy- 
padkowi, doznając groźnych potłuczeń 
w głowę, przyczem wypłynęło mu ie- 
dno cko. 

Drugą ofiarę fatalnej maszyny prze- 
wiezieno do szpitala. 


Magistrat Dąbrowy przejął filtry wodne 


od tow. franko-włoskiego. 


W tych dniach magistrat Dąbrowy 
przejął od towarzystwa franko - wło- 
skiego filtry wodne na Ksawerze, zbu 
dowane przez firmę  „FHkonomia* z 
Bielska. Najpierw filtry te przejęte zo 
stały komisyjnie przez towarzystwo 
od firmy, a następnie dopiero przejęło 
je miasto. Z ramienia firmy „Ekono- 
mjá“ obecny był przy przejęciu fil- 
trów inż. Neuman, z ramienia towarzy- 
stwa franko - włoskiego pp.: dyr. Ka- 
han i Pelsz, z ramienia miasta prezy 
dent dr. Madeyski, prezes rady miej- 
skiej dr. Piwowar, wiceprezydent Trze- 
simiech, inż. Ferch i członkowie wodnej 
komisji radzieckiej w osobach pp.: 
Kickiego, St. Nowaka, inż. Wintera i 
Reclnica. 

Według umowy z towarzystwem 
franke : mastiem, miasto ma płacić 


towarzystwu za 1000 mtr. sześciennych 
wody dziennie. Ponieważ konsumcja 
wody w mieście obliczona jest narazie 
od 620 do 650 mtr. sześciennych, przeto 
miasto, płacąc za 1000 mtr. sześciennych 
poniosłoby przez jakiś czas dość znacz- 
ne straty. Prezydent Madeyski inter- 
pelował w dyrekcji towarzystwa w tei 
sprawie, która zgodziła się, aby do 1 paź 
dziernika miasto płaciło tyle za wode 
ile zużytkuje. 

Od pierwszego października miasto 
płacić będzie za wodę w myśl umowy, 
t. zn. za 1000 mtr. sześciennych wody 
dziennie. 

W nadchodzący poniedziałek miasto 
będzie miało już wodę, która przej- 
dzie przez nowozbudowane filtry. Po- 
święcenie filtrów odbędzie się w naj- 
bliższych dniach. 


KALE 
Dziś: Felicjana 
Jutro: Małgorzaty 
Wschód słońca: 3.33 
Zachód słońca: 7.54 


RADJO 


WARSZAWA. 


Czwartek, 9 czerwca. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pra 
gram na dz. nast. 12.10. Codz. Przegląd 
Prasy Polsk, 12.40. Urz. kom. Państw. 
Inst. Met. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospo 
darczy. 1510. Płyty. 15.30. Kom. TPP. 
15.35. Płyty. 16.85. Kom. dla żeglugi i ry 
baków. 16.40. Wśród książek. 17.00. Kon 
cert kameralny. 18.00. Odczyt p. t. War. 
szawa — przyszłości. 18.20. Muzyka lek 
ka. 19.15, Rozmaitości. 19.35. Pras. Dz. R. 
19.45. Kom. roln. 19.55. Program na dz 
nast. 20.00. Muzyka lekka. 21.20. And. po 
święcona twórczości Adolfa  Dygasiń: 
skiego. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 
21.55. Kom. Gł. Wojsk. St. Met. dla komu 
nikacji lotniczej, 22,00. Muzyka tan. 22.40 
Wiad. sport. 22.50. Muzyka tan. 


KATOWICE. 
Czwartek, 9 czerwca. 


11.58..%ysnel czasu z Warsz. 12.10. 
Codz. Przegląd Prasy Polsk. z Warsz. 
12.20. Intermezzo muz. 12.40. Kom. me- 
teor: z Warsz. 12.45. Płyty. 14.60: Kom: 
gospod. 15.00. Kom. gospod. z Warsz. 
15.10. Intermezzo muz. 15.30. Kom. L. O. 
P. P. z Warsz. 15.%5. Płyty. 16.40. Tr. z 
Warsz. 19.15. Rozmaitości. 19.25. Pro- 
gram na dz. nast. 19.30. Kom. harcerz, 
skie. 19.35. Pras. Dz. R. 19.45. Odcinek 

owieśc. 20.00. Tr. z Warsz. 22.00. Muzy 
ka tan. 22.40. Wiad. sport. z Warsz. 22.50 
Muzyka tan. 


WARSZAWA. 
Piątek, 10 czerwca. 

1158. Sygnał czasu z Warsz. 19.05, 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze_ 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. Pań: 
stwowego Inst. Met. 12.45. Płyty. 15.00. 
Kom. gospod. 15.10. Płyty. 15.30. Z życia 
Polsk. Zesp. Śpiew. 15.35. Koneert scli_ 
stów. 16.05. Aud. dla dzieci. 16.35. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 16.40. Kamienie 
spadłe z nieba. 17.00. Koncert akademie- 
kiej ork. 18.00. Odczyt z Krak. 18.20. Mu 
zyka tan. 19.15. Rozmaitości. 19.35. Pra 
sowy Dz. R. 19.45. Przegląd roln. 19.55. 
Program na dz. nast. 20.00. Koneert sym 
foniczny. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 
21.05. Kom. Gł. Wojsk. dla kom. - lotn. 
22.00. O nowym zawodzie kobiecym. 
22.10. Muzyka tan.  22.40.Wiad. sport. 
22.50. Muzyka tan. 

—---0po 


Z KIELC. 


(k) Z inicjatywy kieleckiej izby rze, 
mieśłniczej odbył się w Sandomierzu 
zjazd gospodarczy rzemiosła polskiego. 

zjeździe wzięli udział wiceprezydeni 
izby P. Michałowski, radea izby Adam 
Musiał i posłowie Idzikowski, Szopczyń- 
ski i dr. Krawczyński. Zjazd poświęcony 
był aktualnym zagadnieniom dotyczą- 
cym rzemiosła, przyczem referaty wy- 
głosili posłowie Idzikowski, Snopczyń- 
ski i Krawczyński. Po referatach wy. 
wiązała się ożywiona dyskusja. 


PRYWATNE 
z prawami szkół państwowych 


MĘSKIE GIMNAZJUM 


św. Stanisława Kostki 
w Kielcach, ul. Źródłowa 19 


Egzaminy wstępne do wszy- 
stkich klas odbędą się: 


1) w terminie wiosennym 
27 i 28 czerwca 


2) w terminie jesiennym 
50 i 51 sierpnia. 


Przy gimnazjum jest int-rnat. 
ETEA PTE ZOZ OAZA OAZĘ RSA 


Z SOSNOWCA 


(s) Zebranie związku pań domu. W. 
czwartek dnia 9 bm. o godz. ł6 odbędzie 
się w lokalu stowarzyszenia techników 
w. Sosnowcu ul. Czysta 9. I p. ogólne ze- 
branie członkiń związku pań domu w 
Sosnowcu. 


(s) Z celtralnej tarzgowiey w Mysto- 
wicach. Spędzono od dnia 31.5. do 6 bm. 
wałów 78, buhai 142, krów 540, jałówek 
169. Płacono w dniu 6 bm. za 1 kg, ży- 
wej wagi (ceny loco targowicea, łącznie 
z kosztami handlowemi) za bydło od gr. 
40 do 90 i z” eielęta od gr. 40 do 80, za 
świnie od 1.00 do 1.65 zł., owce od gr. 
40 do 80. 

Przebieg targu: Podaż normalna, 
targ spokojny, tendencja stała 


(s) Odczyt w Katowieach. Stowarzy- 
szenie dozoru kotłów w Katowierch or 
gauizuje razem ze spóiką bracką stowa 
rzyszeniem elektryków polskich 1 stowa 
rzyszeniem inżynierów i techników woj. 
śląskiego, odczyt na temat: „Istota po- 

żenia prądem elektrycznym i nowsze 
metody ratownictwa“. A 

Odczyt wygłosi w języku  niemie- 
ekim profesor uniwersytetu wiedeńskie 
go dyr. Stefan Jellinek, w poniedziałek 
18 b. m. o godz. 19.30 w sali nr. 136 ślą_ 
akich technicznych zakładów _ tauko- 
wych w Katowicach, ul.. Krasińskiego 
3. Ważność tematu oraz osoba prelegen 
ta, specjalisty o sławie światowej zain 
teresują niewątpliwie tak lekarzy, 
jak i techników. Wstęp wolny dla człon 
ków wymienionych stowarzyszeń i 
wprowadzonych gości. 

(s) Nie zostawiać koni na pastwisku... 
Stanisław Kwiatkowski, zam. w Niwce, 
wyprowadził na pastwisko 2 rącze ru- 
maki, pozostawiając je bez opieki, Gdy 
po pewnym czasie powrócił koni, już 
nie było. Policja przeprowadza docho- 
dzenia, w celu wykrycia amatorów 
koni. > i 

— Z mieszkania Henryka Czernika 
w Niwce, skradziono garderobę i bie. 
liznę, wartości 90 zł. 

TrA. hE 


Z BĘDZINA. 

4 KOŁA INSTRUKTORÓW 2 KATE- 
GORJI LOPP. W BĘDZINIE. 
Odbyło się uroczyste zakończenie kur 

gu 2 kategorji LOPP. ' 

"W uroczystości brali udział z ramie- 
niai władz miejskich komisarz miasta 
inż, Rzeczkowski, władz wojskowych 
komendant PKU. major Witek, władz 
LOPP. insp.  Dioboń, prezes miejskie 
go komitetu W. Narbutt członkowie za 
rządu i prelegenci koła instruktorów O. 
P .G. oraz zaproszeni goście. 

Uroczystość w krótkich słowach zaga 
il p. Narbutt — prezes miejskiegę komi 
tetu, poezem przemawiali inż. Kzeczkow 
ski i insp. Dziobeń. 

Po przemówieniach nastąpiło wręcza 
_ mie dyplomów, którego dokonał p. Nar- 
batt. 

Kurs ukończyło 24 uczestników z wy 
nixiem przeciętnie dobrym oraz 12 ucze 
rtuików otrzymało zaświadczenia z od. 
awtego przeszkolenia w obronie przeciw 
vazawej i lotniczej. 

Na zakończenie uroczystości p. Kra- 
marzówna — uczestniczka kursu w imie 
aiu wszystkich uczestników podzięko- 
wała zgromadzonym na uroczystości 
gościom za zaszczycenie ich obeenością 
uroczystości oraz prelegentem za ich o0- 
‘iarna i bezinteresowną pracę. 


Dr. Roman Juxrkow, lek. szpitala po- 


wiatowego w Będzinie, powrócił po 6-cio._. 


tygodniowych ćwiczeniach wojskowych. 


(b) Kradzieże. Z szopy Julji Kopczyń 
skiej zam. przy ul. Paryskiej 16 w Bę- 
dzinie. skradziono części 
wart. 100 zł. 
`. — Z korytarza domu przy ul 3 ma 
ja 5 w Będzinie, na szkodę Łajby Zyl. 
berberga, skradziono 8 arkuszy dykty, 
wart. 82 zł. 


DE Er FP Ź 


aż za miljony 
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190 
— Moja żona tutaj! Io być nie 
może! — zawołał hrabia ze złością. 


— Jest panie hrabio. Przybyła 
o wpół do dwunastej i gdy powie- 
działem, że pana hrabiego niema, 
kazała się zaprowadzić do swego a- 
vartamentu. Ponieważ nie miałem 
zaszczytu znać pani hrabiny, więc 
wzięłem ją z początku za jakąś war- 
jatkę, leez gdy powiedziała nazwis- 
ko i oświadczyła, że znajduje się u 
siebie, musiałem być posłuszny m.... 
Oczekuje na pana hrabiego. 

Juljusz z pocehmurną twarzą i na 
marszczonemi brwiami pogrążył się 
w zadumie, 

-- Henryka w Paryżu... sama .. o 
tej porze... to dziwne... Co tan: się 
stało? — zapytywał siebie. | 

Przebył dziedziniec i wszedł do 
salonu. 

< — Czy będę potrzebny panu hra 
hiemu? — zapytał Dufour. 

— Nie; możesz iść spać. 

Henryka, usłyszawszy głos męża, 
doznała silnego wzruszenia. Serce 
jej biło gwałtownie i chwiłowy spo- 
kóż uleciał. Lekala się. Kiha miesie 
cy. przepędzonych z məżerm w Pove- 


rowerowe, 


Delegacja miasta Olkusza do marsz. Piłsudskiego 
z uchwałą rady miejskiej. 


Najważniejszym punktem ostatniego 
zebrania rady miejskiej w Olkaszu, by 
ła sprawa uzyskania pomocy finanso- 
wej zarówno od państwa, jak od pol- 
skiego banku komunalnego. 

Olkusz, jak inne miasta, wskutek 
wielkich inwestycyj, znałazł się w trud 
nej sytuacji finansowej. Przewodniczą 
cy p. Majewski w sprawie pomocy finan 
gowej cd państwa kilkakrotnie był w 
Warszawie, gdzie otrzymał zapewnie_ 
nie, że Olkuszowi będzie udzielona po- 
moc rządowa w pierwszym rzędzie. 

Pozatem postanowiono poczynić sta 
rania w polskim banku komunalnym o 
pożyczkę z funduszu zapomogowego w 
wysokości 75 tys. złotych. 

Rada obradowała dłuższy czas nad 
sprawą zadłużenia w kasie miejskiej b. 
burmistrza p. Starkiewieza, w wysoko- 
ści 15 tys. zł. Sprawę tę ostatecznie roz 
patrzy sąd. 

Uchwalono wydelegować do marszał 
ka Piłsudskiego dwóch przedstawicieli 
miasta z dyplomem, mianującym mar 
szałka honorowym obywatelem miasta 


Olkusza za czasów poprzedniej rady. 

W sprawie wyznaczenie terminu 
przyjęcia delegacji przez p. marszałka, 
porozumie się starosta Stamirewski. 

Wobec zagrożenia istnienia w Olku 
szu państwowej szkoły rzemieślniczej w, 
związku z nową reformą szkół zawodo 
wych, postanowiono utrzymać w Ołku 
szu szkołę w typie średnim, rozszerza” 
jąc warsztaty mechaniczne i organizu- 
jąc bursę. kosztem 10 tys. zł. 


Sumę tę postanowiono wstawić do 


budżetu magistratu na r. 1932.33. Poza 
tem postanowiono starać się o przenie 
sienie P. K. U. z Miechowa/do Olkusza, 
gdzie o odpowiedni lokal jest b. łatwo. 

Dokonano wyborów: do komisji opie 
ki społecznej radnych: Maliszewskiczo, 
Juszezyka, Szezurewskiego, Maderskie 
go, Kruka i Glikszteina; do komisji 
rozbudowy miasta z pzoa rady: pp. An 
toniego Jarnege i Edw. Misiowta, oraz 
na ezłonków sejmiku z ramienia mia- 
sta: wiceburmistrza F. Zbiega i radno 
go Szymonka. 


Banda złodziei przed sądem okręgowym W SOSNOWCU 


WCHA KRADZIEŻY W SPÓŁDZIELNI „SPOŁEM“ POD NIWKĄ. 


W styczniu b. r. okradziono spół- 
dzielnie spożywców _„Społem* na kol. 
„Upadowa”, gm. Niwka. ć 

Złodzieje oderwali blachę chroniącą 
drzwi, wyrwali zamek i dostali się do 
wewnątrz. Towar skradziony przedsta- 
wiał wartość 800 zł. j 

Policja będzińska na skutek prowa- 
dzonego dochodzenia zatrzymała szajkę 
złodziei i włamywaczy. Zostali osadze- 
ni w wiezieniu: Waclaw Witkowski, Jó 


zefa Marchewka, Jan Warski, Antoni 
Dziama, Kazimierz Boniecki i paserka 


Bronisława Marezakówna. Wszyscy o- 
skarżeni byli już karani więzieniem, 


Witkowski i Marchewka 7 razy odby- 
wali karę w więzieniu. > 
Witkowski przyznał się do okradze- 
nia spółdzielni „Społem”, reszta oskar- 
żonych wyparła się współudziału w 
przestępstwie. ; ara 
Obecnie sąd okręgowy po rozpatrze- 
niu sprawy Witkowskiego i towarzy- 
szy wydał wyrok skazujący: Marehew- 
kę i Witkowskiego pó 3 lata więzienia, 
zamieniającego dom poprawy, War'skie- 
go i Dziamę po 2 lata takiegoż więzie- 
nia. Wszystkich z pozbawieniem praw. 
Boniecki i Marczakówna zostali u- 
niewinnieni dla braku dowodów winy. 


Rozpoczęcie tygadnia LOPP. w Kielcach 


Otwarcie tygodnia L. O. P. P. wy- 
padło w Kieleach bardzo okazale. Ra- 
no na placu Panny Marji, zebrały się 
wszystkie organizacje, szkoły średnie 
i powszechne ze sztandarami. Poczty 
sztandarowe udały się do katedry, gdzie 
mszę św. odprawił ks. prałat Źrałek. 


Po nabożeństwie uformował się po-- 


chód, który przeszedł ulicami miasta 
do Placu Wolności, gdzie nastąpiło roz 
wiązanie. i 

Przed lokalem LOPP. odbyła się de 
filada, którą przyjęli przewodniczący 
komitetu „Tygodnia“ starosta Porem- 
balski, prez. kom. wojewódz. dr. Kreebl 


glia dało jej możność poznać jego 
charakter imponujący i gwałtowny. 
Co on odpowie na jej wyrzuty i bła 
gania? Zapewne, że jest panem do- 
mu i ma prawo robić co mu się po 
doba. A jeżeli ona zaprzeczy temu 
prawu. czy nie odważy się na jaką 
brutalność? Obawa ta wszakże trwa- 
ła krótką chwilę. 


— Nie ośmieli się — szepnęła —=' 


Zresztą, mniejsza o to... 

Drzwi otworzyły się i Lucenay, 
blady, wzruszony, wszedł do pokoju. 

— Nie chciałem wierzyć memu 
kamerdynerowi i teraz prawie nie 
wierzę oczom moim! — zawołał — 
Czyś pani zwarjowała! Pani w Pa- 
ryżu, podczas nocy... w tym domu! 
Ależ to szaleństwo! o panią tu 
sprowadziło? 

Henryka z utkwionym wzrokiem 
w jego oczy, odrzekła: i 

— Przychodzę zapytać, coś pan 
uczynił z mojem dzieckiem? 

— Com uczynił z dzieckiem pani? 
— zapytał 
więe mialem rację przed chwilą, mó 
wiąc, żeś pani postradała zmysły! 
Więc w paroksyzmie gorączki przy 
byłaś pani tutaj! 

— Nie postradałam zmysłów i 
nie mam gorączki! — odrzekia gwał 
townie. — Przybyłam tutaj dlatego, 
iż nocy dzisiejszej wykradziono mi 
dziecko! 


ze zdziwieniem. — A . 


i prez. kora. pow. p. Polit. 

Przed rozwiązaniem pochodu staro- 
sta Porembalski wygłosił krótkie prze- 
mówienie, w którem podkreślił konie- 
cezność organizowania się pod sztanda- 
rem LOPP. i na zakończeńie wniósł o- 
krzyk na cześć Rzeczypospolitej. p. pre 
zydenta i marszałka Piłsudskiego. Po 
odegraniu hymnu. państwowego i 
„Pierwszej Brygady* organizacje roze 
szły się de-swoich siedzib. Popołudniu 
odbyły się zabawy na stadjonie i w o- 
grodzie Staszica. Szereg organizacyji i 
szkół wyróżnił się pomysłowemi deko- 
racjami. 


Szatański uśmiech przemsuął po 
ustach hrabiego. 

— Wykradziono pani dziecko — 
powtórzył szyderczo — i pani przy- 
chodzisz dopominać się u mnie! 


— Przychodzę upominać się u 
pana, gdyż pan zaślubiająć mię dla 
mojego posagu, przysiągłeś uczynić 
mię szczęśliwą i kochać moje dziecię! 
Przysięga twoja była kłamstwem! 
Dowiodłeś tego wiele razy od owego 
czasu! Usunąłeś się odemnie pod po 


zorem czuwania nad honorem swego: 


nazwiska! Pozostawiasz mię samot: 
ną, a pojedynkujesz się o jakieś ko 
biety. Moje dziecię kompromitowa- 
ło cię, zawadzało, więc zostało po- 
chwycone... U kogoż mam się upomi 
nać o nie. jeśli nie u ciebie panie de 
Lucenay? Wykradłeś moje dziecię!.. 


„oddaj mi je! 


Hrabia, wściekły, rzuci się! — 
ku Henrvce, uchwycił ją za ręce i 
ścisnął z calej siły. 

— Aceh! strzeż się! — zawołał z 
nienawiścią. — Strzeż się, nie dopre 
wadzaj mię do ostateczności! 


— Torturuj mię, dręcz, znęcaj się 
nademną, lecz oddaj mi moją córkę! 

—- Twoją córkę!... Ten żyjący do 
wód twej hańby! 

— Znieważaj mię!.. to czyn go- 
dny ciebie! lecz oddaj mi dziecię, 
któreś mi ukradł. 

'Lucenavy puścił rece Henryki f 


'ejowane przez prezesa związku powstań! 


'spodarczem. Pod powyższym tytulem, - 


.rjom pomocy hutniczej. 


19r. 157. 


Z Czeladzi. . 


15-MINUTOWY STRAJK NA KOP.. 
„SATURN“ 


W dniu wezorajszym przed zjazdena 
do kopalni zebrali się robotniey na pla, 
cu, żądając wyjaśnień jak się przedsta 
wia sprawa urlopów. 

Do zebranych przemówił jeden z de, 
legatów kopalnianych, zapewniając ro 
botników, że sprawa urlopów będzie w 
najbliższym czasie załatwiona. 


(e) Organizacyjne zebranie komite- 
tu obchodu uroczystości 10-ej roczniey, 
przyłączenia Śląska do Macierzy, zaini 


ców śląskich w Czeladzi p. K. Bieguń-, 
skiego, odbędzie się w sobotę o godz. 7 
wiecz. w lokalu związku powstańców. 


(c) Demonstracje  bezrObotnych w. 
Czeladzi. Onegdaj przed gmachem ma-| 
gistratu w Czeladzi zebrał się tłum bez 
robotnych mężczyzn i kobiet, domaga- 
jąc się powiększenia ilości wydawa- 
nych obiadów w kuchni komitetu. Jak! 
wiadomo, komitet niesienia pomocy, 
biednym w Czeladzi wskutek uszczu- 
plonych dochodów, zmniejszył akcję i 
udzielą pomocy tylko najbiedniejszym 
w mieście, co było powodem niezadowe 
enia. 

OE a 


Z DĄBROWY. 


(d) Idea sprawiedliwości w życiu gl 


w nadchodzący piątek o godz. 7 wiecz, 
w lokalu „Kuźnicy w Dąbrowie prof. 
Jerzy Szydłowski wygłosi odczyt. Wej- 
cie bezpłatne. 


(d) Zabawa pe pracy. Wszyscy po- 
winny pospieszyć w dniu il-go b. m. na 
zabawę absolwentów szkół średnich Za 
głębia Dąbr. W eelu wytworzenia wię 
kszego współżycia między wsiępującą 
w życie młodzieżą i starszem pokole- 
niem, prosimy usilnie wszystkich .po. 
ważnych obywateli Zagłębia o jaknaj- 
liczniejszy udział. A 

Mamy nadzieję, że salony resurs 
dabrowskiej już od 8 wiecz. będą roz, - 
brzmiewały wesołym gwarem bawią- 
cych się gości. =” X 

Komitet. 


——o000 
Z ZAWIERCIA. 


(z) Strajk w szklarni. Jak donogili-, E 
śmy. w fabryce szkła w Zawierciu wys 
buchł strajk protestacyjny. przeciwko 
obniżeniu zarobków niektórym kaiego- 

Ponieważ des 
legacja ZZ%. nawiązała natychmiast 
rokowania z dyrekcją fabryki, przeto — 
robotnicy po 10-minutowej przerwie de 
pracy powrócili, oświadczając, że o ile 
dyrekeja zarządzenia tego nie cofnie. to 
w dniu 8 bm. przystąbia do strajku. 

Ponieważ jednak dyrekcja od za- 
miaru swego nie odstąpiła, przeto wi 
dniu wezorajszym w godzinach przed- 
południowych wybuchł strajk, w któ+ 
rym udział wzięło okolo 150 rokotni- 
ków. Sprawą zatargu z fabryką zaje 


mie się zarząd i delegaci ZZZ. í 
Tnne kategorje pracowników pracu< 
ją normalnie. i 


przeciągnął dłonią po czole, jak gdy 
by starał się uspokoić. 
— Qzy to komedja? Jezeli dziec- - 
ko zniknęło, ezyż pani przychodzisz 
na prawdę upominać się u mnie? 1J 
mnie? S ; 
— Tak, gdyż pan jeden tylko mia 
łeś interes w jego zniknięciu. 
— Qzyż to ja je  dozorowalem? 
Trzeba było lepiej pilnować! 
-—- Alboż ja mogłam  pezewidy» 
wać podobną nikczemność? 
— Ach, domyślam się — zawołał 
nagle hrabia tonem szyderczym. -4 
Wykradziono córkę pani... to zapew 
ne... Rozumiem teraz, jak Galecc o- 
szukałaś mię pani... Sądziłem, że 
pojmuję za żonę pannę Henryke 
Dauray, niewinną ofiarę zbrodni!.. 
a tymiczasem przekonywam się, że 
poślubiłem wspólniczkę jakiegoś ko: | 
chanka sekretnego! Bądź pani pew) 
ną, dziecko musi być w rękach ojeal, 
— Jego ojcem pan jesles, coś go, 
przyjął za swoje i sprzedaleś pm 
swe nazwisko ! PCE ©. 
-- Powtarzam, że dziecko jest w. - 
rękach ojca, wspólnika twego, a pä- 
ni przychodzisz odegrać mi tutaj ko. 
medję rozpaczy! Niebardzo to ucze 
we, ale dość zreczne! ; 


P—? 
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Olbrzymia afera poborow 


a w stolicy.  - 


Od 500 do 5 tys. dolarów pobierała szajka za zwolnienie 


Od dłuższego czasu do wojsko- 
wych władz śledczych nadchodziły 


wiadomości, iż wielu młodych ludzi 


stających przed komisjami poboro- 
wemi, mimo doskonałego stanu zdro 
wia, nie było wcielanych do szere- 
ów. 

W toku dochodzenia, przeprowa 
dzonego przez żandarmerję i wojsko 
we władze sądowo - śledcze, ustalo 
no, że na czele szajki aferzystów po 
borowych stał Jan Rogacki (Leszna 
18) b. porucznik wojsk sanitarnych, 
zatrudniony w szpitalu Mokotow- 
skim i Ujazdowskim. Centrala, do 
której zgłaszali się kandydaci na 
zwolnienie z wojska, mieściła. się w 
domu przy Pawiej 12 w sześciopoko 
jowym lokalu haima i Szmula 
Sroków. 

Do lokalu tego noey ubiegłej wkro 
czyły władze bezpieczeństwa i are 
sztowały kilku klientów szajki, któ- 
rzy załatwiali sprawy uwolnienia z 
wojska. Wśród aresztowanych znaj 
dują się: Szmul Rozenman (Gęsia 
31A). Symcha Dreszer (Świętojań 
ska 2), Mojsie Morgenstern (Nalew 
ki 43). Gedale Brzytwa (Zamenhofa 
22).i Michel Erlich (Gęsia 27). 


W czasie szczegółowej rewizji, 


przeprowadzonej w mieszkaniu, po - 


za szeregiem kompromitujących do 
kumentów i notatek, znaleziono 
olbrzymi portfel weksli, na ogólną 
sumę około 300.000 zł,  wystawio- 
nych przez szereg znanych i wysoko 
postawionych osobistości w Warsza 
wie. 

Jak się okazało, Rogacki poży- 
czal wielu wpływowym osovom pie 
niądze, dzięki temu potrafii zdobyć 
ich zaufanie, które następnie wyko- 
rzystywał dla swoich celów. 

Wspólnikiem Rogackiego i Sro- 
ków był ofieer służby czynnej, re- 
ferent w dowództwie OKI, por. Win 
centy Rudziecki (Jagieliońska 31), 
BR RDW JKDI LTN ZDJ TEA ia ETZ 


_(2) Z życia „Orłęcia*. W tych dniach 
odbyło się konsolidacyjne zebranie 
zjedn. połskiej młodz. prae. „Orie“ i 
młodzieży ZZZ., która idąc za przykła- 
dem innych miast, gremjalnie wstąpiła 
w szeregi „Orłęcia*. Zebraniu prz=wo- 
dniczył gener. instruktor Z. P. M. P. 
„Orle“ p. Br. ParakOwski. 

Referat o dążeniach i znaczenin pra- 
cy młodzieży i o obecnej sytuacji go- 
„.spodarczej wygłosił poseł inż. Sowiaski. 
Po referacie i ożywionej dyskusji przy 
stąpiono do wyboru nowych władz. w 
skład których weszli. do zarządu pp.: 
proi. K. Wyroba, St. Janik, B. Barań- 
ski, M. Francik, B. Czarnecki, W. Si- 
biński, W. Kuras, Z. Skowrenek i M. 
Nowak. Do komisji rewizyjnej pp.: 
R. Wyrwas, W. Sobota i A. Górka. 
Do sądu koleżeńskiego pp.: P. Piedziń- 
ski, T. Zieliński, M. Mól, J. Bartoszów- 
ra i N. Korpusówna. 

Zaznaczyć naieży, że placówka Z P. 
M. P. „Orle“ stała się obeenie najlicz- 
niejszą i najsilniejszą organizacją mło 
dzieży w Zawierciu. 


(z) Nadużycia misirza malarskiego 
w funduszu bezrobocia. Mistrz malar- 
ski p. Stanisław Jagielak, zam. w Za- 
wierciu przy ul. Suchej 10, w roku bie 
głym przy małowaniu ubikacji gmachu 
starostwa w Zawierciu, zatrudniał kil- 
ku robotników - malarzy, którzy w 
myśl ustawy o ubezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia, ubezpieczeni byli w 
funduszu bezrobocia.- Po ukończeniu 
pracy pracodawca p. Jagielak wydał 
śwym pracownikom karty redukcyjne, 
w których wpisał im wyższe zarobki, 
aniżeli w rzeczywistości płacił. f 

W tych dniach z ramienia obwudo- 
wego funduszu bezrobocia w Sosnoweu, 
została przeprowadzona u p. J. rewizja 
list płacy, które przy porównaniu z kar 
tami redukcyjnemi wykazały wielką 
różnice. Ustalono, że fundusz bezróbo- 
cia poniósł z tego tytułu straty na su- 
ma 2204 zł. Za niedozwolone praktyki 
9 J. odpowiadać będzie na dzodze są- 
dowej. 7 | 


(2) Zatrzymanie pociągu. -Onezdaj 
Lu szlaku ko'cjowym Łazy — Zawier- 
cie. grupa „węglarzy* usilowała doko- 
nać kradzieży węgla z pociągu towaro- 
wego, zdążającezo w stronę Zawiercia. 
* Zor,entowawszy się w sytuacji służ 
ba kolejowa pociąg zatrzymała i Lrzy 
pomocy policji napastników odpędziła. 


od wojska. 


przyjaciel Rogackiego od szeregu 
lat. 

Kombinacje szajki polegały na tem, 
że Rudziecki za odpowiednio wyso 
kiem wynagrodzeniem wychodził z. 


biura na ulicę, do jakiegoś telefonu- 


publicznego, z którego następnie 

-dzwonił do swego biura i dyktował 

telefonogram, \ nadany -rzekomo 

przen RSW uzupełnień M. S: 
ojsk. 


Dyżurny urzędnik odebrawszy ta 
ki telefonogram, zwalniający dane- 


„go poborowego, lub przenoszący go 


do ponadkontyngentu, referował Ba 
stępnie sprawę referentowi por. Ru 
dzieckiemu, który nadawał jej dal 
szy bieg, zwalniający w rezultacie 
poborowego od służby wojskowej. 

Szajka aferzystów za zwolnienie 
poborowego pobierała od 300 do 
5.000 dolarów. 


Zebranie grupy parlamentarnej 


posłów i senatorów B.B.W.R. wojew. kieleckiego. 


W ub. wtorek odbyło się zebranie 
grupy parlamentarnej posłów i sena 
torów BBWR. województwa kielec- 
kiego, które obradowało pod przewo 
dniectwem prezesa grupy posła 
Brzęk — Osińskiego. 

Obrady zagaił poseł Osiński, po- 
czem sprawozdanie z prace w terenie 
złożył kierownik sekretarjatu woje- 
wódzkiego p. Zaleski. 

Na zebraniu omówiono bieżące 
zagadnienia gospodarcze terenu, ak- 


cję komitetów finansowo — rolnych, 
sprawy organizacyjne, tudzież spra- 
wy wychowania obywatelskiego spo 
łeczeństwa. 

Osobny punkt obrad stanowiła 
sprawa bezrobocia, będąca dla tere 
nu województwa kieleckiego jedną z 
największych trosk. _ Poszczególne 
kwestje zostały w dyskusji wyczer- 
pująco omówione, przycezem uzgod - 
nione zostały poglądy we wszystkich 
kierunkach. 


Ze związku straży ogniowych 
wojew. kieleckiego. 


W Kielcach odbyło się posiedzenie 
zarządu związku straży ogniowych wo- 
jewództwa kieleekiego, na którem ukon 
stytuował się zarząd wojewódzki w skła 
dzie następującym pp. Aleksander Er- 
be prezes, Waclaw Zwirski I wiceprezes, 
Włodzimierz Kałuba II wiceprezes, A~ 
leksander Bogobowiez sekretarz, Kazi- 
mierz Hempel skarbnik oraz pp. Jan Dą 
browski i Bohdan-Gliński członkowie za 
rządu. 

EN e - 

W Pińczowie odbył się kurs dła kan 
dydatów na sędziów strażackich w któ- 
rem wzięło udział 23 uczestników z po. 
wiatów pińczowskiego i stopniekiego. 
Wykładowcami byli pp.: J. Plebanck 
inspektor wojew. „jako kierownik, st. 
nistruktor H. Kureweg i aspirant W. Hi 
żyeki. Współudział w ćwiczeniach prak 
tycznych wzięła straż ogniowa z Kij, 


wykazując duże postępy wyszkoleniowe. 
* * s 
Pod przewodnietwem insp. wojew. od 
była się konferencja dla sędziów w Czę 
stochowie, poczem uczestniey wyjeęckha. 
li do Kamienicy Polskiej, celem odby 
cia ćwiczeń praktycznych na zawodach 
rejonowych w których wzięły udział 
straże: z Brzezin Dużych, Brzezin Ma- 
łych, Poczesny, Bargieł, Wrzosowej i 
Osin. 
f © ọọ % 

Zarząd wojewódzki przeprowadził 
reorganizację własnego biura, powierza 
jąc obowiązki referenta biura instruk 
torowi Jerzemu Pieńkowskiema z Nowo 
gródka i referat oddziałów żeńskich sa- 
maryt. pożarn. p. Helenie Dymarskiej, 
dotychczasowej instruktorce okręgu Le- 
dzińskiego. 


5t pilotów szybowcowych wyszkolono 
w Polichnie woj. kieleckiego. 


W szkole szybowcowej aeroklubu 
warszawskiego w Polichnie zakoń- 
czony został pierwszy kurs pilotażu 
na szybowcaeh. Ogółem wyszkolono 
51 pilotów, w tem 13 uzyskało dyplo 
my kategorji A (najniższa), 35 — ka 
tegorji B średnia), oraz 3 pilotów 
uzyskało dyplomy kategorji © (naj- 


wyższa). Należy zaznaczyć, że pro- 
gram kursu przewidywał wyszkole- 
nie tylko 30 pilotów. 

Następny kurs aeroklubu war- 
szawskiego szkolenia na szyboweach 
w Polichnie rozpoczńie się w połowie 
lipca. 


(z) Zawody rejonowe. W ubiegłą nie 


dzielę w Piiezyeach odbyły się zawody ` 


rejonowe streży ogniowych w obecności 
zastępcy starosty Goronia, instruktora 
powiatowego Wochtmana, przedstawi- 
cieli zarządu okręgu straży ogniowych 
oraz zaproszonych gości. Do zawodów 
stanęły wszystkie straże z rejonu Piń_ 
czyc. 

Po zawodach odbyła się zabawa stra- 
żacka, na której przy dźwiękach orkie_ 
stry, brać strażaeka bawiła się do wczes 
nego ranka. 


(z) Sprostowanie fabryki szkła w 
Zawierciu. Od dyrekcji fabryki szkła w 
Zawierciu otrzymaliśmy następujące 
sprostowanie: 

„W numerze Nr. 155 zamieścił „Ex- 
pres Zagłębia* notatkę w kroniee za- 
wierckiej pod tyt. „Strajk protestacyj- 
ny“, w której podano, że dyrekcja fa- 
bryki zamierza obniżyć dotychczasowe 
zarobki pomocy hutniczej i szlifier- 
skiej, które wynoszą od 70 do 25 proc. 
do zarobków hutników i szlifierzy'. 

Wiadomość powyższa nie jest zgo- 
dną z prawdą, gdyż przedewszystkiem 
nie było strajku, lecz chwilowa demon 
straeja przed kantorem, w trakcie kon- 
ferenczi y delegatami, którzy natych- 
miast skierowali  demonstrujących z 
powrotem do pracy, po drugie demon- 
strowali tylko namoenicy hutników, a 


po trzecie dyrekcja nie zamierza obni- 
żyć procentowego wynagrodzenia tej 
pomocy, gdyż ta obniżka była załatwio 
ną przy pertraktacjach w. Warszawie. 


(z) Ładny zysk fabryki  „Wyseka* 
pod Zawierciem. „Gazeta Polska“ poda- 
je sprawozdanie z zebrania  akcjo- 
narjuszów towarzystwa fabryk port- 
land cementu „Wysoka“ pod Zawier- 
ciem, z którego wynika, że czysty 
zysk za 1931 rok wyniósł 1.131.766 zł. 

Jak na kryzysowy 1931 rok, zysk fa- 
bryki „Wysoka“ jest zupełnie przy- 
zwoity... 


Z OLKUSZA. 


(ol) Osobiste. Nadleśniczy lasów pań 
stwowych w Olkuszu, p. Władysław 
Grotowski został odznaczony złotym 
krzyżem zasługi za pracę w dziedzinie 
administracji lasami państwowenii. 


(ol) Fabryka  „Olkus:* zatrudnia 
150 osób. Fabryka naczyń emaljowa- 
nych w Olkuszu została częściowo uru- 
chomiona. Od poniedziałku bieżącego 
tygodnia pracuje w fabryce 150 robo- 
tników na 3 dni w tygodniu. 


(ol) Z ogniska nauczycielskiego w 
Olkuszu. Przed kilku dniami odbyło się 
walne zebranie członków ogniska nau- 
czycielskiege w Olkuszu, na którom zo 


> Str. % 


stał wybrany m. in. nowy zarząd. tej 


organizacji. Dotychczasowy prezes pe 

t Noeeń zrzekł się mandatu, wskuteł 
czego na jego miejsce wszedł p. Franci 
szek Wygaś z Olkusza. Na członków 
zarządu wybrano: pp. Czajkę z Olkue 
sza, Jarzębskiego z Bolesławia, Kobu, 
sa z Pomorzan i Kośmidra z Klucz. Po 
"zatem na zebraniu poruszano sprawą 
walnego zjazdu związku nauczycielskie 
go powiatu Olkuskiego, zainicjowanego 
przez sekretarza tymczasowej komisji 
na 12 bm. — i postanowiono zjazd ten 
odwołać, przesuwając termin na pierw 
szą polowę listopada r. b 


Z MYSZKOWA. 


(m) Dzień spółdzielcześci w Myszko- 
wie. W dniu 4 b. m. w sali fabryki papie 
ru w Myszkowie odbyło się słuehowis- 
ko radjowe w którem wzięły udział dzie 
ci szkół z terenu Myszkowa. 5 b. m. rano 
u zbiegu ulic Kościuszki i Bauerertzów 
uformował się pochód z członków spół- 
dzielni, dziatwy szkolnej i obywateli, 
skąd z Zawiercia na ezele z orkiestrą 
TUR. i sztandarem spółdzielni pochód 
udał się do kościoła parafjalnego na na 
bożeństwo celebrowane przez ks. Jana 
Kałuże. Po nabożeństwie pochód udał 
się na rynek, gdzie do licznie zebranej 
publiczności okolicznościowe przeznówie 
nia wygłosili: p. Święcicka z Warszuwy 
i p. Walenty Chlebosz, kierownik miej- 
seowej spółdzielni. © godzinie 4 popo- 
łudniu w sali robotniczej fabryki papie 
ru odbyło się słuchowisko radjowe. 

W dniu spółdzielczości sklepy spól- 
dzielni były udekorowane i kolportowa- 
ne były gazety i ulotki o spółdzielezoś_ 
ci. 


(m) Ze związku podoficerów rezerwy 
w Myszkowie. W ubiegłą sobotę w sali 
urzędu gminnego w Myszkowie odbyło 


"się zebranić członków związku podofice 


rów rezerwy koła Myszków. Po zagaje- 
niu zebrania przez przewodniczącego 
związku p. Gargonjusza Mańko, odczy- 
taniu protokułu i zatwierdzeniu porząd 
ku obrad p. Stanisław Hruzik wyglosił 
odczyt o gazach trujących, zaznajamia- 
jąc członków z tak groźnem wrogiem, 
jakiemi są gazy trujące. 

Zkolei odczytany został statut związ 
ku oraz poruszono sprawę bezrobotnych 
członków. Na wniosek zarządu wykreślo 
no ze związku 6 członków, którzy niesto 
sują się do przepisów związku, jak rów_ 
nież postanowiono w dniu 19 czerwca u- 
rządzić wycieczkę do Ojcowa. 

-= — 0) D—— 
ZEBRANIE RADY POWIATOWEJ: 
BBWR. WE WŁOSZCZOWIE. 


W poniedziałek dnia 6 bm. odbyło 
się we Włoszczowie zebranie plenarne 
rady powiatowej pod przewodnictwem 
prezesa Jana Lipińskiego. W zebraniu 
wziął udział kierownik sekretarjatu we 
jewódzkiego p. Zaleski. 

Po zagajeniu obrad przez p. Jana 
Lipińskiego i złożeniu przez niego krót 
kiego sprawozdania z dotychczasowej 
działalności, szczegółowe. sprawozdanie 
ze stanu organizącyjnego złożył p. Ta- 
deusz Bieńkowski. Ze sprawozdania wy 
nika, że organizacja w powiecie wło: 
szezowskim liczy 415 członków, 14 ko 
mitetów gminnych, 48 kół. „Następnie 
skarbnik i komisja rewizyjna złożyli 
sprawozdanie finansowe. „W dalezym 
ciągu kierownik sekretarjatu woje- 
wódzkiego p. Zaleski wygłosił referat 
o reorganizacji pracy w terenie i 
aktualnych zagadnieniach „gospodar- 
czych. Po przerwie wobec wyjazdu t ym= 
czasowego prezesa na nowe :Z*nowisko 
słażbowe dokonano wyboru . nowych 
władz w następu,ącym składzie: prezes 
p. Bekier, wiceprezesi: Siemiński, Ba- 
sjan i Adamczyk, sekretarz Bieńkow- 
ski, skarbnik Śliwa. Przewodniczący 
sekcji rolnej Kamocki, młodzieżawej 
Pruszek, samorządowej Chruścik, rebo- 
tniczej Bieńkowski i kulturalno - oświa 
towej Ujma. Ustępującemu prezesowi 
zebrani wyrazili serdeczne podziękawa- 
nie za dotychczasową pracę. 

3000 MAJĄTKÓW ZIEMSKICH NA- 
LICYTACJE WYSTAWIA WAR- 
SZAWSKIE TOW. KREDYTOWE 

ZIEMSKIE ZA DŁUGI 

Iustracją ciężkiego położenia rolnie 
twa w Polsce jest fakt, iż towarzystwo 
kredytowe ziemskie w Warszawie wis 
działo się zmuszone skierować kroki 
egzekucyjne przeciwko 3 tys. majątków 
ziemskich na terenie b. Konzresówki, 
które zalegają z płaceniem rat i pin- 
centów od zaciągniętych pożyczek. 

Ogólna liczba majątków, korzystają- 
cych z kredytu w tow. kred. ziemsisiem 
w Warszawie wynosi około 6 tysicey 
Połowa zatem dłużników TE. K. Z. wskm 
tek kryzysu okazała się niewypłacalna. 


pokost szykkoschnący, lakiery i pen. 


dzie po cenach najnizszych poleca 
SKŁAD APTRCZNY 

— — —  S.MONETA —— — 

DĄBROWA - GÓRNICZA, ul. SOBIE, 


SKIEGO 28 


aś OE EA ABE CNA 


WRECZ! z 


P o yy 


EENT TER Tiria TGT A 


ż 
5 
A 
| 
(i 
k 
: 
3 
; 
4 
i 
3 
R 
g 
4 
ję 
k 
i 
4 
F 
F. 
Ę 
| 
F 
b 
8 
$ 


AR DTR TIDO ae 


ŚŚ A G—————— 


ZE SPORTU. 
SEERE EET FABRE 


g 


Jeszcze o kompromitu; 


ącym składzie drużyny 


reprezentacyjnej Zagłębia. 


P. M. Południkiewicz, kapitan pod- 
okręgu P. N., niefortunny „zestawiacz” 
reprezentacyjnej drużyny Zagłębia w 
spotkaniu z „Ruchem“ z W. Hajduk, 
dopatrzył się w naszem sprawozdaniu 
z niedzielnego meczu, ni mniej, ni wię- 
cej tylko... paszkwilu. 

Jest to swoisty pogląd p. P.i dysku- 
łować z nim na ten temat nie zamie- 
rzamy. 

Utarło się już w Polsce, że wszelkie 
reprezentacje fabrykuje się na kolanie, 

`a głos decydujący w tych sprawach 
mają zazwyczaj „fachowcy“ w rodzaju 
p Południkiewieza, doprowadzający 
do kompromitacji i kieski. 

Kompromitacji niedzielnej na boi- 
sku „Unii* można było uniknąć, zesta- 
wiając drużynę celowo, bez faworyzo- 
wania tych, czy innych klubów. 

Szkoda, że p. Południkiewicz nie sły 
szal tych wszystkich uwag pod swoim 
adresem, wypowiadanych przez gra- 
czy - sportowców, którzy jako widzo- 
wie asystowali przy kompromitującej 
porażce reprezentacji Zagłębia. 

Był to jeden akt oskarżenia prze- 
ciwko fachowości p. P; który jeszcze 
ma tupet (a może tylko to) twierdzić, 
fż nase sprawozdanie było niezgodne 
y rzeczywistym stanem rzeczy (3:0 na 
korzyść „Ruchu'). 

Nie chodzi nam ani o Nagla, jak to 
przypuszcza p. P., ani też o innego gra- 
cza. W reprezentacji chcieliśmy wi- 
dzieć najlepszych graczy, którzyby nie 
zawiedli pokładanych w nich nadziei i 
tacy gracze byli nieobecni na boisku. 
Sam p. P. wie o tem najlepiej. 

Wkońcu przygwoździć musimy świa 
dome kłamstwo: p. P. wykrętnie się 
tlumaczy, że nie mógł powołać do repre 
zentacji graczy zawieszonych w pra- 
wach, a przecież w niedzielę widvie- 
liśmy dwuch graczy z przymusowemi 
urlopami: Czaplę i Mydłowieekiego. 

` Zapewne należą do „innej kategorji 
przestępców sportowych“. 


| WYCIECZKA MOTOCYKLISTÓW 
DO CZECH. 


Klub motocyklowy Zagłębia Dabrow 
skiego w Sosnowcu organizuje dla swo- 
ich członków wycieczkę do Morawskiej 
Ostrawy. gdzie odbędą się wielkie wy- 
ścigi motocyklowe i automobilowe w 
dniu 12 bm. to jest w niedzielę. Wobec 
trudności wyjazdu wszystkich uczestni 
ków wycieczki jednocześnie, pierwsza 
partja wyruszy w sobotę tj. 11 bm. 
punktualnie o godzinie pierwszej popo 
udniu z placu przed dworcem kolejo 
wym. Pozostali uczestnicy bedą musieli 
wyjeżdżać indywidyalnie w niedzielę z 
tem wyrachowaniem;. Aby stonie: i 


„db NE 
szynie, gdzie będą mieli przygotowańć =: 


przepustki graniczne, o godzinie  szó 
stej i pół rano. 

Zarząd K. M. Z. D. za naszem pośred 
nietwem prosi tych pp. członków, któ 
rzy zgłosili już swój udział w wy- 
cieczce. aby jaknajliczniej wyjechali w 
pierwszej partji. to jest w sobotę, gdyż 
w dniu tym -wieczorem miasto Ostrawa 
wydaje bankiet dla gości zagranicznych 
a pożadam byłoby, aby klub sosnowie 
eki był należycie reprezentowany. Za. 
pewnione są kwatery i poczynione są 
wszelkie ułatwienia dla gości. 


ODROCZENIE PROCESU HR. BRAS- 
SOWEJ. 

prokuratorji w procesie 
hr. Brassowe; wobec rozbieżności zdań 


Rzecznik 


zażądał powołania świadków: wicekon- 
sula Swolkienia w Wiedniu, adw. Alek 
sandra byłej frejliny 
dworu Rydygier - Bielajewej i naczel- 
nika wydziału 


Ledniekiego, 


likwidacyjnego banku 
rolnego Sergjusza Czeremisowa, z któ- 
rych pierwszy stwierdzić ma nieprawi- 
dłowość w sporządzeniu aktu ślubu, a 
pozostali fakt zawarcia małżeństwa hr. 
Brassowej z Wulfertem. 

W związku z tem sąd odroczył ogło- 
szenie decyzji w przedmiocie zgłoszo- 
nych wniosków do poniedziałku 13 bm. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


P. Południkiewicz, jako kapitan 
podokręgu i jako polemista sportowy— 
należy także do pewneż kategorji spor 
toweów przez małe s. 


(h) 


Kino-Teatr 


PALACE” 


Od czwartku 9-go do 12 czerwca włącznie na ogólne żądanie 
ubliczności 
POWTARZAMY OBRAZ ZE ZŁOTEJ SERJI P. T. 


INDYJSKI GROBOWIEC 


jw którym biorą udział największe asy sztuki kinematogra- 


KINO 


dawniej 


TYLKO 4 DNI! 


ficznej: ` 


MIA MAY, LYA de PUTTI, ERNA MORENA, CONRAD 
VEIDT, BERNARD GOETZKE, OLAF FöNS 


Syndyk Tymczasowy masy upadłości firmy Stanisław Urbańczyk, Ce- 


gielnia Elektryczna w Zagłębiu, zawiadamia, że Sąd Okręgowy w Sosnowcu 
w Wydziale Handlowym stosownie do art. 511 K. H., decyzją z dnia 27 maja 
1982 roku, wyznaczył nowy termin prekluzyjny do sprawdzenia wierzytelności 


wymienionej masy upadłości, zaś Sędzia Komisarz, stosownie do 


powyższej 


decyzji, wyznaczył termin sprawdzenia na dzień 14,go czerwca 1932 roku © 


godz. 11 rano w sali zebrań Wydziału Handlowego 


„SROWCU. 


du Okręgowego w S0- 


Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają, nie będą należeli do mają- 
cych nastąpić podziałów. funduszów tejże masy. ć 
W tym samym dniu w tejże sali o godz. 13 odbędzie się zebranie wierzy- 


cieli z następującym porządkiem: 


1. wysłuchanie sprawozdania syndyka tymczasowego i zatwierdzenie ra 


chunku jego wydatków; 


2. zawarcie układu z upadłym Stanisławem Urbańczykiem, względnie 


utworzenie związku wierzycieli i 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
; POSADY i PRACE 
PRZYJMĘ panienkę 
14 m. 12. 
POTRZEBNI sprzedawcy gazet w kio- 
skach na prowizję. Wymagana kaucja 
w gotówce. Oferty pisemne z podaniem 
referencji, dotychczasowego zajęcia o- 
raz wysokość kwoty deklarowanej 


do szycia, Wiejska 


kaucji zgłaszać: J. Hlawski, Sesnowiec, 
3-20 Maja 28. 3 

UCZENICE do zakładu fryzjerskiego 
„Sanitas* 


potrzebne zaraz. Sosnowiec, 
(G. Krawiec) Warszawska 18. 


SĘ "LOKALE 
SALA przemysłowa, garaż, stajnia do 
wynajęcia. Sosnowiec, Piłsudskiego 25. 


Kupno i sprzedaż. z 


SPRZEDAM tanio dom murowany 12 
ubikacji, sklep. piwnica, ogród, studnia 
w Zawierciu. Powód wyjazd. Wiado- 
mość: Edward Żmijewski. Zawiercie, ul. 
Blanowska 30. 

KUPIĘ pieska wilczka małej rasy. So 
snowiec. Piłsudskiego 90. 
STREEDAM kozetki po 30 zł. $ 


i Sosno- 
wiec, Kołłątaja 10, oficyna Il-gie piętro. 
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania. Wia 
domość w .lxpresie Zagłębia”. 


Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za L wyraz, 


SYGIT KAZIMIERZ zgubił legityma: 
cję zasiłkową, wydaną przez P. U. P. P. 
w Zawierciu. 

ZOFJA ADAMCZYK zgubiła icgityma 
cję kasy chorych, wydaną przez Gware_ 
ctwo Hr. Renard Nr. 60837. 


GAJOS STEFAN zgubił portfel zawie 
rający dowód osobisty, wydany w Mie 
rzęcicach. kartę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Zawiercie, książeczkę na 
konia, wydaną w Siewierzu, książką ka 
sy chorych. wydaną w Mierzęcicach, le 
gitymację bezrobotnych, wydaną w 
Mierzęcicach, kartę rowerową. Laskawy 
znalazca raczy zwrócić za wynagrodze 
niem do filji „Expresu“ Będzin. 
GOŁDA TADEUSZ zgubił książkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. So- 
snowiec. 

ADLER MAJER zgubił 
bezrobotnych Nr. 508, 
„dzinie. 

CHORZELA JÓZEF zgubił legitymacje 
Funduszu Bezrobocia, wydaną przez U- 
rząd Gminy Bobrowniki. 

ZGUBIONO przeniesienie ze szkoły pow 
szechnej Nr. 5, Ksawera nauczycielki 
Anny Zemłównej do szkoły Nr. 8 w 
LUDWIKA KRZAK zgubiła książkę 
Pow. Kasy Chorych, wydaną w So. 
Ssnowcu. 


legitymacje 
wydaną w Be_ 


Druk. „FMxpres Zazłebia* Sosnowiec. ul. Teatralna 1. tel. 4-14; 


TADEUSZ KUCHTA, Adwokat. 


wybory syndyka ostatecznego. 
Syndyk Tymczasowy masy upadłości 


Stanisława Urbańczyka w Zagórzu 


GD PY 


UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową i kartę powołania, wydane 
przez P. K. U. Pińczów, patent V-taj ka 
tegorji b., wydany przez Izbę Skarb. w 
Busku i kwit na 25 zł. podpisany przez 
Maciejewskiego Aleksandra, Bronisław. 
Miszczyk. wieś i gm. Maleszowa. 


ZAGUBIONO 2 weksle po 500 złotych i 
1 na 200 zł. in blanko z wystawienia 
Marjanny Mitka, które unieważniem. 
Stanisław Cieślik, Dańdówka, Daniłow, 
skiego 5. 

ZAGINEŁA legitymacja konia, właści 
ciel Władysław Orpych, Grodziee. 


DAM 2 procent miesięcznie, pół roku 
zgóry za pożyczenie 3 do 5.000 złotych, 
mogę dać gwarancję hipoteczną. Zgło- 
szenia do administracji pod „Ad K. 764“. 
ZA długi i wszelkie zobowiązania za. 
ciągnięte przez moją żonę Józefę Wę- 
grzynową z domu Malina zam. w Żychci 
cach nie odpowiadam i płacił nie będę 
Węgrzyn Bronisław, zamieszkały w Bo 
brownikach koło Będzina. 


PASAŻERA, który jechał tramwajem 
s Dąbrowie do przystanku obok pomni 
Ka Kościuszki dnia 4 grudnia ub. roku 
o godz. 12 i widział awanturującego się 
pasażera wyzn. mojżeszowego, który 
przytrzasnął palec konduktorowi, proszę 
6 podanie swego adresu do remizy tram 
wajowej w Będzinie. 1 Piaskowski. 

JEST pies do odebrania buldog czar- 
no - bronzowy. Kuźnica 2. Laskowski. 


Ogłoszenie. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okrą 
gowego w Sosnowcu wniesiono następu, 
jące wpisy: 


Dnia 18 kwietnia 1932 roku. 


A. 5691. „Szi—Lak—Kiwa Kalisz“ 
wytwórnia obuwia dziecinnego w Dą' ra 
wie Górniczej, ul. Okrzei nr. 7. Firma 
istnieje od r. 1932. Właściciel Kiwa Ka. 
lisz, zam. w Dąbrowie G. Dąbrowskiego 
21. Na mocy aktu zeznanego  rrzed 
zast. not. Szrettera w Będzinie, dnia 20. 
L19831 r. za nr. R. 341 — została ustano 
wiona pomiędzy malj. Kalisz — wyłącz 
ność majątku i wspólność dorobku. 

A. 5692. „wabjau Wilezak* — piekar 
nia w Czeladzi, Milowicka 19. Firma 
is'nieje od r. 1931. Właściciel Fabjan 
Wilezak, zam. tamże. 

Dnia 23 kwietnia 1922. roku, 
_ A. 5698. „Ksyl Lajtner “— handel wę 
glem w Dąbrowie Górniczej, Piłsudskie 
go 3. Firma istnieje od r. 1932. Właści- 
ciel Ksyl Lajtner, zam. tamże. Udzielo 
no samodzielną prokurę Wolfowi Lajt 


nerowi. 
Dnia 29 kwietnia 1932 roku. 


A. 5694. „Jakób Winter* — sprzedaż 
dodatków krawieckich i galanterji w 


Potężne arcydzieło reżysera Józefa Sternberga p. t. 


ZAGŁĘBIE| Tragedja Amerykańska 


Kino-Teatr_ „Udziałowy”| WY rolach tyt. PHILLIPS HOLMES i SYLVIA SIDNEY. 
$ ŚR | Nadprogram: Tygodnik „Paramountu“. 


Dziś! 


DRUKARNIA 


EXPRES ZAGŁĘBIA 


SOSNOWIEC 
ul, Teatralna Nr. 1a, Telef, 4-94. 


WYKONYWA: 
Czasopisma, broszury, afisze, 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rotacyjnych, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru- 

karstwa wchodzące. 


CENY KONKURENCYJNE II 


HUMOR. 
KONJUNKTURA. i 
— Mój interes prosperuje znakomi- 
cie. 
— No, no, w tych czasach? $ 
— /ałożyłem instytut poprawy dla 
mężów, w którym muszą  przetywać 
przez cztery tygodnie bez żon. 
I co? 
— Żaden z nich nie chce wracać 


domu. 
KTO KOMU. 
Aktor K. spotkał na uliey proiektorą 
sztuki i prosi go o małą pożyczkę — 
200 złotych. ë 
— Drogi przyjacielu, mam przy 50 
bie 200 złotych, proszę oto 100 złotych. 
K. dziękuję, odchodzi, w tem zawra > 
ca, dogania protektora i pyta: zi 
— Pardon, ale nie orjentuję się te= 
raz, kto komu winien 100 złotych, pan 
mnie, czy ja panu? j 


do 


On (podczas tańca): Niedawno byłem 
jedynym w biurze, który nie umiał tań 7 


é. 
Ona: A teraz kto jest drugi? 


Nauczyciel: Dlaczego mi się wczoraj 
na ulicy nie ukłoniłeś? 
Uczeń: Przepraszam pana profesora, 
ale nie poznałem. Mam krótki wzrok. 
Nauczyciel: No, te mogłeś przecież 
podejść trochę bliżej. ; 
* 


Sędzia śledczy do oskarżonego: Przy 
pierwszem przesłuchaniu przyznał się 
pan do winy, a teraz pan wszystko co- 
fa. Przecież nawet skruchę pan okazał. 

Oskarżony To też eofam. i 

* 


A: Ja przypuszczam, że Głupkiewicz 

myśli się ożenić. 
: Człowiek, który myśli wogóle się 

nie żeni . i 


Będzinie, ul. Modrzejowska 55 bazar. 
Firma istnieje od r. 1929. Właściciel „Ja 
kób Winter, zam. w Będzinie, Podwale 17 
15. Na mocy aktu zeznanego przed not. 
Śwolkieniem w Będzinie, dn. 27.10.1931 m 
r. za nr. R. 676 — pomiędzy małż. Win 
ter została ustanowiona _ wyłączność . 
majątku i wspólność dorobku. ROR 

A. 5695. „Jan Wit“ — roboty ziemne 
w Łagiszy przy kopalni „Mars“. Firma 
istnieje od r. 1982. Właściciel Jan Wit, 
zam. w Łagiszy, poczta Będzin. 

A. 5696. „Moszek Estreicher“ — han- 
del galanterją ludową w Wolbromiu, 
Rynek. Firma istnieje od r. 1895. Właś 
ciciel Moszek EKstreicher, żam. tamż 
Na mocy aktu zeznanego przed no 
Ciszkiem w Pilicy, dnia 29  kwietni 
1929 r. za nr. Rep. 174 — pomiedzy mał 
Estreicher została ustanowiona wyłąc 
ność majątku i wspólność dorobku. 

A. 5697. Spółka firmowa „Magazyn 
Nowości“ M. Kaczmarska i J. Miutee" 
w Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej 
nr. 30. Spółka ma na celu prowadzenie 
detalicznej sprzedaży towarów włókien 
niczych i gałanterji. Działalność firma 
rozpoczęła dnia 10 lutego 1932 r. Wspól- 
nicy: Marja Kaczmarska, zam. w So- 
snowcu, ul. l-go Maja 15 i Jan Miutce 
zam. w Sosnowcu, ul. Jagiellońska nm 
5/86. Zarząd interesami spółki nale 
do Jana Miutcela. Wszelkie zobowiąz 
nia w imieniu spółki umowy, , weksl 
żyra na zobowiązaniach pieniężnych 
pełnomocnictwa winny być podpisywa 
ne przez obu spólników łącznie pod 
stemplem firmy. Wszelkie inne czynnoś 
ci w imieniu spółki może uskuteczniać 
każdy spólnik samodzielnie. 


Redaktor odp.: Józef Oskóisk 


